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Koó dorożkarski —  istota naj­
mniej zazdrości godna, idąca za po­
ciągnięciem lejc w nakazanym kie- 
.runku, szybciej lub wolniej, ślepo u- 
legla i ulegle konsumująca wyzna­
czoną porcję sieczki, —  ten koń naj­
nieszczęśliwszy pod słońcem znalazł 
wiernego odtwórcę swego typu w  
polskim inteligencie. Jak słaba łupi­
na w  nurtach rwącego potoku daje 
'się ponosić dziedzic i budowniczy 
polskiej kulturv bezwolnie ialom w y ­
padków. Zamiast wykuwać swą rze­
czywistość —  on na nia czeka, za­
miast przekształcić ją —  011 ją p rzy j­
muje taką, jaką s tw oizy li inni. Za­
miast bodaj przystosować siebie do 
■fiiż wytworzonych warunków —  on
■ ulega im —  i ginie.

Ginie. To  jest jedyny sposób „sa­
moobrony", na jaka zdobywa się 
pracowm! umysłowi,. Czyni to bez 
złośliwych zamiarów, nie chce 
„mścić się" i pokazai czem będzie 
Kraj bdz niego. Po  prostu usuwa się, 
marnieję, zanika, pozostawiając are­
nę walki bez walki tym, k tórzy go 
wyparli. Pozostaw ia im przyszłość, 
nie chcąc w idzieć i wiedzieć, jaka 
ona będzie.

Doświadczenie niczego nie uczy 
inteligenta polskiego. Nie ow iewa go 
duch czasu. W ięc też hasłem niczro- 
zumialem i niedocenionem pozostają 
dla niego takie postulaty nowożytne, 
jak „solidarny front", „organizacja", 
potęga jednego dla wszystkich sztan­
daru. Natomiast popularną jest iner­
cja i poddanie się, zaś u jednostek 
aktywnych taka swarliwość zasad, 
taka wybujała indywidualność wla- 

fsnych, a niezliczonych „program ów", 
itaka wichrowa rość myśli, która w
■ kolebce zabija wszelki zawiązek sieci 
organizacyjnej.!

Idzie przecitft o nic innego, jak o 
stworzenie własnej organizacji kla­

nowej, instytucji, która może i po­
winna zdała stać od zapatrywań po­
litycznych, nie być ani biała ani czar 
na, ani czerwoną. Jej wyłącznym  ce­
lem jest skupienie tych życiow o bez­
bronnych elementów, które, błąkaja 
się dziś samotnie wśród zwartych 
mas, jak rozpylone kfoPTe wody na 
ław icy piasku. Jej celem będzie o- 

' brona ich interesów przed w yzys ­
kiem. obrona pracy mózgowej i kul­
tury przed zalewem chamstwa i bar­
barzyństwa.

| Nie musi to być organizacja je­
dna. Jak związki zawodowe piaco- 

iwników fizycznych dzieła się na od­
łamy faktyczne, odpowiadające spe­
cjalności swych człoukówę tak i ów 

/związek pracującej inteligencji roz­
padać się może na odłamy, na tyle 

fich, ile istnieje specjalności w  pracy 
umysłowej. Ale musi istnieć wśród 
‘tych rozgałęzi, ń taka jedność orga­
niczna. która w  krytycznej chwili 
'pozwoli rzucić na szalę wypadków 
«—  wszystkich.

Groźno sytuacja w  Niemczech.
(Telegram własny 

EeHiii 23.'' lipca.
(v .) Zaostrzona s* fcuacja - \vcv- 

ne trata daje powód do najfantasty­
czniejszych domysłów. W ieczorem  
rozeszła się wigioska, że gabinet 
podał się do dyinśsji, później ią zde­
mentowano.

Faktom jest, że gabinet dr. Guno 
stoi przed upadkiem, z powodu kom­
promitacji liajw a ższycli czynników 
rządowych w  związku z ułatwior 1 szafkiem Fochem. 
niem ucieczki Erhard towi. I

„Gazety Lwowsk.*).

Kola prawicowe oJyiawiają o ży ­
wioną d£ia’laincść, tumulty w  nie­
mieckie; części Górnego Śląska po-

I

Oficerowie czynni maga uczt- 
s t ó j t  w  lwo8slsi.il Z i t f i i z  

ii- Legionistów.
(Telegram „Gazet) Lwowskiej"}.

W arszawa, 24. lipca.
Minister .spr. wojsk, wydal na­

stępujący ro-rkaz: Uwzgirdniając,
wszech nie uważają tu za prowoka- I że w roku bieżącym odbyły się już 
cję praw icowych radykałów'. Sy­
tuacja staje się z każdą chwilą groź­
niejszą.

W  związku z tent odbyła sćę 
wczoraj w Paryżu kmrereitcia po­
między premierem Poincarem a mar

Dla tej idei budzi się tu i ówdzie 
pewne zrozumienie. Jednak natych­
miast rodzi się dręczący skrupuł: 
,co m y znaczym y? co zrobimy? ko­
go zmusimy ao posłuchu?" — Jeśli 
proces dotychczasowy pójdzie dalej 
w  starem tempie powolnej dekaden­
cji, jeśli społeczeństwo, zsuwając się 
z szczebla na szczebel odzwyczai się 
od udziału czynnika umysłowego w'e 
własnej strukturze, jeśli osiągnie ten 
.stopień upadku, w  którym pięść i 
brutalne torowanie drogi łokciem da 
zaspokojenie wszelkich potrzeb, — 
wówczas istotnie rola inteligenta

W  toczącym się. powszechnym boju
0 prymat nie widać tych, których 
się dziś detronizuje. Poszczególne 
organizacje nie utrzymują z sobą 
żadnego kontaktu, nie współdziałają 
z sobą, nie dążą do stworzenia orga­
nizacji w yższego typu, której podle­
gałyby wszystkie. I »v końcu bolącz­
ka największa: organizacje te sku­
piają w sobie zaledwie drobna część 
zainteresowanych. Reszta chodzi lu­
zem, mniej świadoma sposobów' za­
radzenia niedoli od ciemnego parob­
ka wiejskiego, który już czuje silę
1 potrzebę łączenia jednostek w  raa-

skończy się. Ale d/iś jest on jeszcze I sę. A i w  łonie samych
siła konieczną, jest w '^yciu społe­
czeństwa artykułem pierwszej po­
trzeby. Bez niego nie obejdzie się ża­
dna dziedzina życia państwowego, 
ani gospodarczego. On jest jeszcze 
motorem, bez którego martwe stanę­
łoby wszystko. Tylko, że ta potęga 
lekceważąc siebie samą, obniża wła- 
sną wartość. 1 pozwalając na w y z y ­
skiwanie siebie, sankcjonuje ten w y ­
zysk.

A jeszcze druga wątpliwość: taka 
obrona —  to walka. A walka -- to 
rzucenie nowrcj żagwi do rozpalone­
go ogniska tarć, rozdzierających dziś 
społeczeństwo. To czyn antypań­
stwowy. W reszcie z kim ta w al­
ka? W iększość najbardziej upośle­
dzonych —  to ludzie w  służbie pań­
stwa. W ięc — w alka z własnem pań­
stwem ?

Nie. To  tylko uzbrojenie się wów- 
czas. gdy wszysWL dokoła chodzą 
zbiojni. To  ratowanie państw a. To 
umocnianie i cementowanie rdze­
nia organizmu państwowego. tego 
organizmu, który dziś pod ciężarem 
różnych niestosunkowo rozrosłych 
dobudówek traci swą harmonję i ró­
wnowagę. Nigdzie indziej bowiem nie 
jednoczy się tak ściśle interes klasy 
z interesem państwa, jak u ta arstwy 
umysłowo pracującej.

Ostatecznie tnożna powiedzieć, że 
pierwsze kroki w  kierunku organi­
zacyjnym  już postawiono. Ws/uk 
istnkje szereg zrzeszeń inteligencji 
o charakterze jak gdyby zawodo­
wym . Są związki i zawodów' w ol­
nych i poszczególnych dykasterji u- 
rzędniczych. Ale przeciętny bilans 
działalności ich jest znikomo mały.

zrzeszeń
większość członków' jest liczbą, kró- 
ra nie daje niczego realnego. Nawet 
wkładek nie ptaci.

Jakżeż się dziwić potem i obu­
rzać. żc któryś analfabeta więcej za­
rabia, niż ktoś o studjacli uniwersy­
teckich? W yw a lczy ł! Nie prosił, nic 
żalił się na nędzę, nie żądał litości, 
ale żądał pełnego prawa do życia. 
Nie stał na uboczu, ale uczestniczył 
wc wszystkiefy, co dotyczyło  ego 
losu. Byl jego kowalem, a me ofiarą. 
Nic szukał wyzwolenia w e  własnej 
zagładzie. Nie łudził się sprawiedli­
wością. która sama zwycięża, lecz 
w ierzył vce własne siły.

Dlatego w ygi a! i wciąż gry wa.
A. N.

zjazdy b. formacji wojskowych pol­
skich, w  k tó r  cii brali udział juko 
geście oficerowie w  czynnej służbie 
zezwalam na wzięcie udziału w Zie- 
żcizie b. Legionistów w  dniu 4. i 5. 
śL-rpnia z zastosowaniem się do 
wydanych w tym ipnzedtntocie ro|- 
kazóu, Ministersi a„S. W . i sztabu 
generalnego. Jednocześnie zazna­
czam, że ze zv  o lenia na udział ofi­
cerów- w służbie czynnej w  charak­
terze gości na zjazdach i rocznicach 
wszelkich b. formacji j&óiskicli udzie­
lali. jm) raz ostatni i tem samem aru- 
!:tję rozkaz Min. S. M. IISÓ6/22.

~p ~k ~o T
O degram  ..Gazety Lwowskie!"), 

W .rsraw a, ?4 lip c i.
O b :eg czekowy P. K. O. u- 

ierwszem  półroczu b. r. osiągnął 
sum- 12 kwadryFonów  marek, 
z ; zego 65 i pó ł riocen t przy pa 
d> i.a obroty bezcctó  ko.ve.

------------„o------------ .

0 powtrzynranie wyieaea.
(T e le g r. „G azety  Lw ow sk ie j1-).

*.arez wa, 24 lt> ca.
G łów ny urząd p .z tw ozu  i w y ­

wozu stara s ą o uzyskiflie zaka­
zu na w yw óz tow arów  Jukiuso 
wych, ponieważ zakaz obecny nie 
■ g irn ia  cał go szeiegu  artyku ów  
luzsusowycłi.

N . ostatniem  posiedzeniu k:v 
le fją lnem  urzędu w yw ozu  i przy­
wozu z .s ts ł zatw ierdzony odm o­
wnie szer ig  podań o po :w olen ia  
na wyw óz. M iędzy mnemi odim • 
w i ór o ' rawa w yw ozu  150 wago 
’iów  sztucznego nawozu, oraz partji 
drzewa osikowego, rzekomo obro 
bionego.

Na siarą modlę.
Agitacja odpustowa. —  Z posła *  ajent bolszewicki, 
o s p ra w ę  uniwersyteckiej. —  O  front je ih c łi iy , - 

z Brazylji —  W ityk na w idowni.

Jeszcze
Pomo

Lw ów , 24 lipca.
(W .) Emisariusze „Narodnego Kom i­

tetu" rozjechali się w  znacznej liczbie 
yo kraju i pod pokrywką orgamzacii o- 
św iatow o ekonomicznej zwołują w iece 
polityczne, na których tumanią naród 
ruski w praktykowany już dawniej spo­
sób. kolportując agitacyjne pisma i bro­
szurki. Korzystając z częstych obecnie 
odpustów najchętniej odwiedzają takie 
miejscowości, bo zaw sze znajdują tam 
najwięcej słnebaczy, a jak wygląda ich 
praca oświatowa, okazuje się najlepiej 
z wiecu takiego u' Zarwanicy, povdatu 
podhajeckicgo, gdzie po pierwszym  już 
referacie, zebrane na niem duchow ień­
stwo ruskie opuściło demonstracyjnie 
z g romadzcnie.

Zbiegły jwred WłpoWedztatr.lRcK 
kamą za agitację przedwyborczą, b. po 
scł sejm owy ŁuckiewiTz osiadł w P ra­
dze, a zwąciiaws/.c się z tamtejszymi 
komunistami, a przez, nich z rosyjskimi 
prowadzi stamtąd planow ą agitację bol­
szew icką na Wołyniu. W edług wiary- 
godnych in.ionuac.ii pozostaje on także 
w stałym kontakcie z tut. ukraińską so- 
cjalną-dcmokracją, która jest jawną pra 
wie ekspozyturą rządu charkowskiego, 
a działalność tej spółki zagraża w w y ­
sokim stopniu porządkowi społecznemu.

Że karygodna propaganda tej wydr.ic 
już pewne sku'k: okazuje się najlepiS 
z pogłosek, <ż na pograniczu rost isko- 
polskiem pojawiają się od jakiegoś c/.a-
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timawa polsfee-łt
rzem owa przew. dsł. polskiej. 
Radość narodu tureckiego. —

(Telegram ,.Gć

Lozanna. fr>. lipca.
Dziś nastąpiło poupisumc umów 

polsko-tureckich. - -9  W posiedzeniu 
w.yieli' udział obie delegacje w peł­
nym składzie. Na posiedzeniu zjawili 
sic też licznie przedstawiciele prasy 
miedzynar. i tureckiej. Na wstępie 
pi zewodniczacy delegacji polskiej 

' proponował przewodnictwo Isme- 
lowi paszy. który przyjął ten w y ­
bór, stwierdzając z zadowoleniem, iż. 
spotkał go zaszczyt przewodniczenia 
ua ostatniem posiedzeniu 'rokowań. 
Ismct pasza oświadczył, że petun­
ii M fllicy tureccy przyjmują przedło­
żone po podpisaniu umowy, tj. 
itaktat przyjaźni, konwencje handlo­
wa i konwencie o osiedleniu. Po a- 
ualogiczueni oświadczeniu przew 
.lei. polskiej Modzelewskiego podpi­
nali delegaci obu stron powyższe 
trzy umowy. Po dokonaniu pizez 
'bu przewodniczących formalności 
>v\ miany podpisanych formularzy, 
zabrał głos p. Modzelewski, zazua- 
:/.aiac na wstępie.-że urnowy powyż- 
-ze kładą podwaliny pod przyszłe 
stosunki m iędzy Polską a Turcją, 
złączone w .ponmieniarni wzajemnej 
rycerskiej przyjaźni. Po stw ierdze­
niu. że dokonane w Lozannie dzieło

t o j i t j  ratunek —  to pażjczka 
międzynaraiswa.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej").

Berlin, 23 lipca. i 
' „Loca l Arizeiger" zamieszcza 

wyw iad z kierownikiem „Deutsche 
bank" na temat finansowego poło­
żenia Niemiec. Finansista Fbers 
w brew  poprzedniemu optymizmowi, 
z jakim się zapatrywał na sytuację, 
w yraził przekonanie, iż obecnie 
Niemcy stoją widocznie nad brze­
giem przepaści. Istnieje jedyny ra­
tunek, którym jest uzyskanie przez 
Niemcy międzynarodowej pożyczki, 
która pokryłaby zapotrzebowanie 
surowców i środków żywności, bez 
konieczności dalszych emisji marek 
niemieckich.

recka p e d p a ia .
—  Odpowiedź Isnrteła paszy. — 
$u!<ces dyplom atyczny Polsku

sty Lwowskiej".)

przyczyni s:ę do ogólnego postępu 
i pokoju, zakończył p. Modzelewski 
przemówienie swe podziękowaniem 
dla jyładz szwajcarskich za trady- 
cy.iin goś „inność. Następnie przemó­
wił [smet pasza, oświadczając, że 
podpisanie umów poL.ko-tureckich 
przyjęte będzie z prawdziwą rado­
ścią przez rząd i naród turecki, gdyż 
oznacza ono podjęcie w iekowych 
przyjaznych stosunków z Polską. 
Mów ca podkreślił ze swej strony 
znaktynite zasługi prezesa delegacji 
polskiej p. Modzelewskiego, owocną 
i niezmordowana, uziałalność lego 
współpracowników i zakończy! swe 
przemówienie podziękowaniem dla 
władz .szwajcarskich. Po posiedzeniu 
delegacja polska przy jmowała dele­
gacie turecka w swoich salonach.

Podpisanie umó-w polsko-tureckich 
wywarto w  sferach konferencji żyw e 
zainteresowanie. Podkreślają tu du­
ży  sukces dyplomatyczny Polski, 
która jedytta z państw nie biorących 
udziału w konferencji lozańskiej po­
trafiła w  sposób najpomyślniejszy 
zrealizować wszystkie sw-oje postu­
laty i zacieśnić swą przyjaźń z Tur­
cją i zabezpieczyć e>we interesy w  
tym kraju.

Zbrojetila ntorsliit Snjlji na 
Dalekim M o d z i e .

(Telegram .Gazety I w o jsk ie j" )

I onuyri 23 lipca. '

Według otrzymanych tu w iado­
mości z Japonji, rząd japoński uja­
wnia żyw e zaniepokojenie z powo­
du rozwoju zbrojeń morskiclt Angljh 
na Dalekim Wschodzie. W  szczegól­
ności poddawane jest ostrej krytyce 
tworzenie bazy morskie* w Singa- 
porc.

Japońskie ministerstwo spraw za­
granicznych zaprzecza istnieniu ja- 
pońsko-angielskiego układu co do 

sprawy flotowej w  Singapore, gdyż 
jest to sprawm obchodząca w y łącz­
nie Anglję.

---------- o----------

 Z JdintslrStr
(Telegram  „G azety  Lw ow skie]".)

W a rs z a w a , 24 lipca.
Rada M in isLów  uchwaliła roz­

porządzenie o kom isach  kw alifi­
kacyjnych, w  iosek Ministra t kat bu 
w  sprawne uposażenia pracown - 
ków państwowych na obszarze w. 
m. Gdań-ka w  miesiącach cztrwcu 
i 1 pcu b r ,  wniosek Ministra skar­
bu w spraw ie podwyższenia dy:et 
od 1 lipca b, r, projekt ustawy o 
organach wykonawczych w ładz 
skarbowych, projekt ustawy o I - 
bach morski.h, projekt ustawy w 
sprawie wyk, nania decyzji L :g ‘ 
N ar, o uregulowaniu ubezpieczeń 
spokczn ) ch na terytorjach odstą­
pionych Pclsce przez N iem cy na 
mocy trakta u W ersalskiego. W y ­
słuchała sprawozdania Kierownika 
Ministerstwa racy i cpieki społe 
-znej o p /jłożu zatargów  w prze­
myśle i gór ic.w  fc oraz o do.śtiu 
do p. rozurn en a mi d y Zw ązidem 
przem;, s .ow ców  i Zw  ązkami pra­
cown.ków  w  przemyśle w łókienni­
czym, w obwodzie łódzkim . D aL j 
sprawozda iia opinających nastąp ć 
rokowaniach w celu zlikw idowan a 
strajku w przemyśle ineta owym  vv 
W arszaw ie i w Zagł. Dąbrov kiem, 
sprawozdań a o strajku na Śląsku 
Cieszyn kim i o taką^ce w tym za­
targu. Następnie w związku z no­
minacją komisarza do walki z d  o- 
żyzną omawiano środki zaradcze, 
mające na celu walkę ;e  spekuia- 
c.ą, a w  szczególności co do arfy- 
k ilów  pierwszej potrzeby.

 v   —

Z Reiwtntu s t d M w .
(Telegram „G azety Lwows,neJ"l.

W arszawa, 24. lipca.

Konwent seniorów uchwalił na 
wczwaiszem  posiedzeniu, iż plenar­
ne posiedzenia Sejmu odbywać się 
będą codziennie do soboty. W  ciągu 
tygodnia rozpatrzone będą pr/oz 
Sejm następujące sk raw y: Uposaże­
nia urzędników, ustawa emerytalna, 
sanacja finansów komunalnych, u- 
bezpieczenie na wypadek bezrobo­
cia,- poczem nastąpi dyskusja nad 
P"owi/.or?.iin ibuciłżetowem za trzeci 
kwartał b. r. Równocześnie a emisja 
skarbowa rozipatrywać będzie pro- 
jcikt podatku majątkowego.

--------- o---------

m.-jtpiepiJijsBs .laurfy.. K t^ ....fę iea-s«kń4:
w yrządziły  u nas zeszłego roku

*
W racając jeszcze raz do ataków .T li­

ła ‘ na' aranżerów petycji do St-iiiui i 
Senatu o założenie Uniwersytetu ukra­
ińskiego, zamieszczamy dalsze nadesła­
ne nam ze ster ruskich iufornjhci u. , 
spraw u. O fóS iM w icruzić należę, że dc- 
trc.fr te są w wiikiern narad unl.ii'!\. 
że z kole i d.\ skiimwauo nad niemi pr.i- 
w'C półtora im ls iR a  na posiedzeń.a .-i: 
knraiorjuin i Móiiych komisji o czem 
wiedział ogni Rusinów. Stw g id/ on .. w  
sprawa ta iiiuna podkładu polityczne­
go. zsyrócojm sic wprost do Sejmu i 
Senatu, a to właśnie poir> tov, ato „IJi- 
Io"7 które eliciało zrobić ja pizcdmo- 
Icin targów polityczny cli, zapotninajac 
g> tein iż trudów icy nie reprezentują i-  
gółu Rusinów a Uniwersytet nic może 
być ich domeną.

*
Tiga Rusinów am en kańskich, prze- 

b\ w ajacyih  w Am eryce północnej 
zw róciła  sic t  gorącym manifestem do 
starokraiow yclt przew ódców  partyj­

nych. nawołując ich do zgody i wspól­
nego działania na podstawie jednolkegi 
programu. C iek aw # * jest. że prawie 

■ żadne V pism ruskich nie opublikowało 
manifestu tego. chociaż każde z nicli 
korzystało chętnie z dolarów am ery­
kańskich. a zaciągnięta w Am eryce wh 
czysta ..pożyczka narodowa" zasiliła 
suto kieszenie wojujących ze sobą pro- 
u odsrów  ruskich.

Emisariusz petrus/e wiczow ski broi. 
Karmański wyjeclia ł do B jA y jj i .  gdzie 
zwołuje w iece Rusinów, na któr\ cii a- 
gitujfe przeciw R a d o w i Polskiemu i 
nawołuje do opou.ukow aiiia -iC na rzecz 
prowadzenia, dtdszci frftlki. ieden z ta­
kich w ieców  odbyć sic niedawno w Rru 
dento polis, zwołany przez filję ..Ukra­
ińskiego Som/.a".

Semen W ilyk  znana figurka z obo­
zu ukraińskiej socjalnej demokracji. v , -  
jecha w szy ■ nagie z Bory sław ia w roku 
1910 z dobrze wypchanym portfelem 

z a naftę „ukraińska", nie daw. a! o sobie 
dotychczas znaku ż> cia. W idocznie je­
dnak w yczerpały  się już ,.zaoszczędzo­
ne" fundusze. bo zjawia się on ponow­
nie na widów ni politycznej. . ' !

Pod redakcja jego pojaw ił się w W ie ­
dniu p ierwszy numer pisma „N ow a Hro 
inada"‘ społec/.no-poliiyczny dziennki.
widocznie w ięc znów dał się ktoś na- 

ł pompować temu sprytnemu rycerzow i 
1 przemysłu.

-------------O  -

Wszędzie to samo i
(Telegram  „G azety Lwowskie!"),

Neapol, 23. iipca.
Policja tut. aresztowała dwu Ro- 

Lsjati. w bagu/ni których zualcziouo 
iiteraturę bolsjiewichą, oraz obcii*-.u- 
iuce dokumenty dotyczące propa­
gandy bolsKew-ickie.i we Wło&zech.

•MAURłCE LEBł ANC ,

. DEKU I I I I I E 1IL
i(Prtt4Ul % or>g. Beleay PnyteaNkiJi.)

(Clng dalszy).

Naraz Franek i Stefan, iakby na 
Ikonie ud e jednaki uczynili gest: gest 
myśliwych, składających się do 
strzału.

Zamigotały d'\va światełka, roz­
legła sic detonacja, którą echem 
rozniosły skały —- lekkim oparem 
zadj mity obie iufy.

Dw ie g fow y zniknęły pou wodą.
— Po tw ory ! potwory! — jęknę- 

,a Weronika, słaniajtjp się na zie­
mię.

— Franiu! Franiu! —  krzyczała 
,Honorata głosem ochrypłym. Lecz 
głos jej nie dochodził, zbyt słaby na 
tę odległość, a nadto przeciw \vi;t- 

itrot^i niesiony. Bretonka jednak 
krzyczeć nie 'ustawała:

- Franku!... Stefanie!
Nagle ,\j ybiegia z pokoju cio ko­

rytarza. szukając widocznie czegoś, 
■pocr.em wróciła pędem ku oknu, 
WBłajik ponownie:

— • Franku, posłuchaj Franku!
Przyniosła z sobą imrszlę, która 

siużyła jej do sygna!i'/ov,aiiia: lecz 
do ust ją poniósłszy, zdołała wydM  
iw ć z niej zttledwie parę bczbarw- 
nych, chrapliwych tonów.

—  Rrzekieństwo —  ieknęta, ikJ-
rzticając precz irfuszię.   Nie mam
już siły. Franku, posłuchaj!

lę k  ziherał patrzeć na nią: w ło­
sy w  nieładzie spadały ua twarz 
/.laną patem — oczy wybieglc z or­
bit, dziko patrzyły iprzed siebie.

— Moia Honorato — proszę \\ as 
- biagała przerażona W era.

—  Patrz pani, patrzai...
Dramat rozwijał się dalej. Ł<kiź

posuwała się najprzód, a olbai strzel­
cy, trwając na stanowiskach, broń 
mieli do strzału gotową. Tonący 
zbierali reszłki sił do ucieczki —  
awn z nich te siły widocznie zawo­
dzić zaczęły, gdyż po^ostafi w tyle.

Zmierzono do nich... G łowy zm 
knefy pod wodą.

Patrzajże pani — głosem nie­
ludzkim wołała Bretonka. — To ło­
wy, obława! Ubiiają zwderzync... 
A ch, biedny, biedny nasz ludek!..

Jeszcze strzał ieden! Czarny 
punkt ztrknąl znowu.

Weronika wiła się z bezsilnej 
rozpaczy. Szarpała żęłaziwo galerii 
okiennej, jakby kratę więżącej ią 
klatki...

—  Worski!... V  orski! —  jęczała 
]}od napo rem wspomnień, narzuca­
jących się jej duszy umęczonej. —  
Syn... syn W orskiego!

Naraz poczuła się schwyconą za 
gardło — i tuż przy tscarzy ujrzała 
zmienioną, dziką, rozruszaną twarz 
Bretonki.

—  T wói sy.n. gadzino —  syczała 
Honofata —  przeklęta bądź!... Zro­
dziłaś potwora... kara nie minie cie­
bie!

I obłąkańczym rozśtniała się 
śmiechem, "depcząc na miejscu i 
•przytupując w  napadzie tragicznej 
w esoiości.

- Pal, pal, zgir,flesz na pału! Po­
w rozy ręce przecinać ci będą —  
zdławią ciebie... Ha, co za kara1... 
P o w ro zy !

Straciła zm ysły
M eronika z trudem zdołała w re­

szcie uwohiić się od niej i chciała 
szalejącą uspokoić łagodnie, lecz Ho­
norata pchnęła ją z taką mocą. że 
Wera zatoczyła się i straciła równo­
wagę. Następnie Bretonka posko-

czyła ku oknu i z małpią iście zręb1 - 
ilością wcarfa się na żelazną gale­
ryjkę. Stała tak chwilę w  powietrzu 
zawieszona, cudem trzymając się na 
ważkiej platformie (^ramienia i ręeti 
niuzsząc, zaczęła wołać znowu:

1 ranki, Franeczku!
W skutek nierówności terenu pią- 

tro z tej strony domu nrższe 9xylo, 
nrżeli od frontu. Bretonka kocim '' 
r.ichem skoczyła w uleję, przebiegła 
ją pędem na przełaj, poczerr. rzuciła 
się ku skałom, wrzynającym  się głę­
boko w  morze.

U szczytu zacrzyąnała się ua 
clrwile... T rzy  razy jeszcze w yw o ła ­
ła imię cldopaka, ktorego jak wias,ne 
kociiała dziecię —  i głów*, wiprzóć 
podaną, runęła w przepaść.

Tam —  w dali ■— łow y d-obiegu- 
11 kresu. G łow y znikały jedna y.k 
dragą. R7.eź się skończyła.

W tedy dopiero łódź z Frankiem 
i Stefanem w ypłynęła nu pełne mo­
rze. kierując się km wyłr74tewn Bre- 
tonti, ku piażorr, Bog-Meii i Goncar- 
neau...

Weronika pozostała amotna n? 
wyspie trzydziestu trumien.
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Z Sejmu
tintewaźnsełrie mandatu. — Odesła­
nie ustaw dc* Komisjj sejmowych. — 

Państwowe stypendja dla młodzieży 
akademickiej. —  Użytkownicy na 

Kresach Wschodnich. —  Minister- 
;stw'o reform rohiych. — Wnioski 

nagie.

(Telegr. „G azety Lwowskiej'*).

W arszawa, 24. Aipca,

Na 54. posiedzenia Sejmu M ar­
szalek doniósł o zwolnienia przez 
Frez. Rztplte.i z zajmowanego stano­
wiska p. W ładysław a Grabskiego, 
a mianowaniu i*inL irem  skarbu p. 
Lindego. Dalej zawiadomił lz*bę o li­
sta wach przyjętych przez Senat bez 
zmian, oraz o tern, że Senat zapo­
wiedział zmiany do ustawy o paten­
tach i o wfipółdzieiniach. Dalej M ar­
szałek: zawiadomił, że sad najwyż­
szy uniewa/łnił mandat pos. W asyla 
Koniarcwicza. Ustawy o pro w iz o- 
rjtwfi budżetowern za czas od 1. jipca 
do 30. września 1923 r. odesłano w 
•■piciwszem czytaniu do komisji bu­
dżetowej, z tem, że komisja dzisiaj 
załatwi tę sprawę. Nowelę do usta­
w y o organizacji w ładz dyscyplinar­
nych i o postępowaniu dyscyplinar- 
aetn przeciw funkcjonariuszom pań- 

.srwowym  odesłano w  pierwszem 
czytanie do komisji administracyjnej. 
Lr zecie czytanie ustawy, upoważ­
niającej zarządy gmin do czasowe­
go zajmowania lokali szkolnych na 
ecie powszechnego nauczania na ży ­
czenie paru klubów odłożono na na­
stępne posiedzenie. Przystąpiono do 
■ rzeciego czytania ustawy o pań­
stwowych stypendiach dla młodzie­
ży akademickiej. P o  przem ówie­
niach kilku posłów, oraz referentki 
pos. Sokolnickiej, przystąpiono do 
glosowania, w  kiórem przyjęto ty l­
ko poprawili i pos. Korneckiego, aby 
o zwalnianiu studentów niezamoż­
nych od wszelkich -opłat akademi­
ckich decydowała Rada w ydzia ło ­
wa. Ustawę w  trzcciem czytaniu 

i przyjęto w raz z rezolucjami, aby 
Rząd popierał budowę dom ów aka­
demickich, tw orzy ł bursy dla kan­
dydatów' na nauczycieli i aby zw o l­
niono b. stypendystów od zwrotu 
stypendiów', o ile w ykażą się 8-let- 
nią pracą samorządową czy  pań 
stwową.

Przystąpiono do ustawy o nżyb 
kowirikach na kresach Wschodnich, 
która wróciła z Senatu z szeregiem 
poprawek.

P o  bardzo długiej dyskusji M ar­
szałek zaproponował odesłanie u- 
stawy do komisji. Pos. Diamand za­
proponował unieważnienie wadbwej 
uchwały. Marszałek uznał jednak to 
za niewskazane. Z formalnych 
w zgiędów  ustawę odesłano do k o ­
misji. Przystąpiono do ustaw/y o za­
kresie działania Ministerstwa re­
form rolnych, oraz urzędów i komi­
sji ziemskich.

W obec spóźnionej pory dyskusję 
przcwiektą przerwano. W płynął 
wniosek W yzw olen ia  i grupy pos. 
Rabskiego w  sprawie zakwestjouo- 
waaia mandatu pos. Stanisława Ja­
sińskiego. Wniosek ten Marszałek 
odesłał do bądu najwyższego. Pu 
zatem w p jy r jił wniosek P . P . S. w  
sprawie katowania strajkujących ro­
botników w  Lodzi. Częstochowie i 
Białej. Nagłość wniosku uzasadnio­
ną będzie na dzisiejszom posiedze­
niu

f Z BolszewJi.
W ykrycie nowych organizacji przeciw bolszewikom  
Cziczerina. —  O  w olną ręką na D alekim  W schodzie, 

nizacja Związków zawodowych.
(Telegram  „G azety  L w o w s k ie j" )

N o a
Ukrai-

Moskwa, 23. lipca.
W  Połtaw ie w ykryto wielką or­

ganizację spiskową pod nazwą „R o- 
syjsko-ukraińskiego Związku Naro­
dowego", Spisek miał za zadanie 
wywołanie antyhoiszewickiego ruchu 
znrojnego w całej Rosji sowieckiej. 
Należeli doń dowódcy garnizonów 
petersburskiego i kronsztadzkiego, 
jak również gnb. połtawskiej, kijow­
skiej, jekatcryuosławskiej i kurskiej. 
Dokonano olbrzymieli aresztowań. 
W  związku z wykryciem  spisku po­
zostaje także dymisja Gitisa, dowo­
dzącego petersburskiego okręgu woj- 
kowego.

Cziczerin wystosował notę do 
5in!sndji, w której wykazuje nielo­
jalność Linlandji w  stosunku do Ro­
sji. W yra ża  on nadzieję, że sprawa 
Karelji bedzie ostatnio wymienioną 
notą zupełnie wyczerpana. Rozpa­
trywanie tej sprawy przez Ligę Nar.

będzie Rosja uważać za mięszanie 
się do jej spraw wewnętrznych.

Rząd sowiecki otrzymał propozy­
cję podpisania konwencji w  sprawne 
Dardaneli. Rosja sowiecka da jed­
nak w  tej sprawie odpowiedź odmo­
wną, aby zostawić sobie zupełną 
swobodę działania w sprawach Da­
lekiego W schodu.

Pierwsze posiedzenie Rad;> komi­
sarzy Związku republik sowieckich 
odbyło się |md przewodnictwem za­
stępcy Lenina Kamicniewa. Lenin 
ma być w-krotce wyw ieziony na 
K rym , gdzie przygotowują dla niego 
pałac w Liwadii.

Ukraińskie hiuro Zw iązków  za- 
wodowyeh w  Charkowie rozpoczęło 
ukrainizację tych Związków. W szy ­
stkie pisma urzędowe Związków- za­
wodowych wydawane będą po ukra­
ińsku.

Z tonrsji selmowycii.
Dyskusja nad ustawą o Podatku ma­
jątków ytn. — Omawianie wysoko­

ści komornego odroczono. 
(Telegr. „G azety Lwowskiej").

Warszawa, 24. lipca 
Na posiedzeniu komisji skarbo­

wej toczyła się dyskusja nad art. !. 
projektu ustawy o podatku majątko­
wym. Zabiera! glos szereg m ów­
ców ; wyjaśnień udzielał Wiceminist 
Markowski. Dalszy ciąg obrad od­
łożono do następnego posiedzenia.

Komisja prawnie z., wysłuchała 
sprawozidaiiia pos. Zygmunta Seydy 
z dbrad podkomisji, wyłonionej dk 
ustalenia wysokości komornego. (No 
wela do ust. o ochronie lokatorów.; 
Z w yw od ów  pos. Seydy wynika, ż. 
podkomisja zwróciła się do Rządu ?, 
żądaniem dostarczenia cyfr orienta­
cyjnych w  sprawie zarobków ro­
botników w  pierwszej połowic 1914 
r. i czerwcu 1923 r., oraz procento­
wego stosunku komornego do tych 
zarobków. Ponieważ Rząd dotych­
czas nie dostarczył szczegółowych 
wyjaśnień, uchwalono dyskusji naJ 
łą sprawą nie przeprowadzać, a 
orze iść do rozdziału nastę;pnego, do­
tyczącego eksmisji (art. 10 A.). Do­
puszczalność eksmisji przyjęto w  
brzmieniu propotiowanem przez 
Rząd. --------- o---------

Hjdział teo'ogji prawosławre: 
na Uniwersjkia warszawskim
(Telefonem  od naszego korespond.)

W arszawa, 24 lipca. 
(E.) Minister wyzn. relig. i o.św. 

publ. Głąbiński oświadczył przed­
stawicielom Synodu Cerkw i prawo,, 
sławnej w  Polsce, iż Rząd teraźniej­
szy odnosi się nader przychylnie 
do myśli otwarcia W ydziału  teolo- 
gji prawosławnej celem zaspokoje­
nia potrzeb religijnych licznej lud­
ności prawosławnej w  Polsce. W y ­
dział ma być otw arty jeszcze w ro­
ku bieżącym, na Uniwersytecie war 
szawskim. —  Upatrzono już profe­
sorów, którzy mogliby wykładać 
wszystkie przedmioty. —  Sprawa ta 
—  w  myśl listu p. Głabińskiego —  
zostanie terminowo rozważana r.a 
najbliższem posiedzeniu Senatu Uni­
wersytetu warszawskiego.

Szczegóły groźnego konfliktu 
nad Zbruczem.

(Telegram  „Gazety Lw ow sk iej").
Lwów, 24. lipca. 

Od naszego informatora w  
Borszczow ie otrzymujemy na­
stępujące szczegóły, dotyczące 
polsko-sowieckiego zatargu te­
rytorialnego nad Zbruczem.

Dnia 14. b. ni. wezw ał kontrolor 
sowiecki żołnierza P . P „  stojącego 
na posterunku granicznym na tere­
nie gm. Nowosiółka Borszczówą do 
cofnięcia się na prawy brzeg Zbru- 
cza. Żądanie owe opierał na rozka­
zie. otrzymanym rzekomo od władz 
iharkowskich.

Obszar kwestionowany obejmuje 
72-inorgowy pas ziemi polskiej, bie­
gnący wzdłuż lewego brzegu Zbru- 
cza i odgraniczony od sowietów 
ścieżką, tworzącą granicę ongiś ro- 
syjsko-austrjacką.

Przyw ołany komendant poste­
runku nie zgodził się rzecz prosta 
na opuszczenie tego obszaru, ani na 
jego zneutralizowanie aż do chwili 
rozstrzygnięcia konfliktu, co w  koń­
cu proponowali bolszewicy.

P rzyb y ły  do Nowosiółki staro­
sta borszczowski wytłum aczył bol­
szewikom na podstawie planową że 
granica została w  ten a nie w  inny 
sposób w ytyczona i że wszelkie 
zmiany przeprowadzić może jedy­
nie wspólna polsko-rosyjska komi­
sja. Bolszewicy ze swej strony za­
powiedzieli wysianie telegramu do 
swych w ładz o wyjaśnienie i instru- 

| kje.
i Nazajutrz jednak zjawił się wspo 

mniany kontrolor z przeproszeniem, 
tłumacząc, żc zaszło nieporozumie­
nie. Na tem konflikt załatwiono.

Zaznaczyć wy pada, że bolszewi­
cy, przedkładając swe żądania przy 
nieśli ze sobą narzędzia miernicze z 
w idocznym celem natychmiastowe­
go podziału gruntówr i uzyskania 
zbiorową Rok temu, również w  o- 
kresie żniw, miało miejsce analogi­
czne zajście.

Należałoby zaapelować do na­
szych miarodajnych czynnikową a- 
by zdecydowranem wystąpieniem 
położy ły  kres podobnym |§nieporo­
zumieniom", alarmującym tylko lu­
dność pogranicza.

---------—o— ----- -

Elito sl 'ojtoiR
Stfrajk budowlani w Warszawie. -* 
Bezrobocie w Bielsku. -  Areszto­

wania w Lodzi.
(Telegram y „'Gazety Lwowskie*}".)

.W a rszaw a . 24. lipca.
W czoraj rozpoczął się tutaj strajk 

hudowdany. Żądania Związków ro­
botników budowlanych identyczne 
są z żądaniami metalowców. Jutro 
odbędzie się w  sprawie strajku bu­
dowlanego konferencje delegatów 
robotników i przedsiębiorców'.

Łódź. 24 Hcpa.
Strajk w Bielsku trwa nadal. 

Narady między przemysłowcami a 
robotnikami z udziałem inspektora 
przem ysłowego nie dały wyników, 
gdyż przem ysłowcy godzą się tylko 
na 20% podwyżki i to dopie' 0  w 
sierpniu. Odrzucili oni również żą­
dania robotników o ponowne usta­
nowienie komisji parytctycznej dla 
obliczeń wzrostu drożyzny.

Łódź, 24 liepa.
W  związku z zajściami* środowy­

mi policja aresztowała ogółem 77 o- 
sób. z tych 63 uwolniono. 14 zaś po­
zostawiono do dyspozycji prokura­
tora, jako oskarżonych o czynny ti- 
dział w rozruchach.

Metalowj strajkują k  Łutlinie.
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

Warszawa, 24 lipca.
W  Lublinie objął strajk przemysł 

metalurgiczny. Stanęło 7 fabryk 
większych oraz szereg niniejszych. 
Strajkuje około 2000 robotników'. — 
Podłoże strajku ekonomiczne. Straj­
kujący żądają pddwyższenia płac 
na zasadzie wykazu komisji staty­
stycznej, powodem strajKu jest od­
mowa ze strony przem ysłowców 'za­
warcia umowy zbiorowej. Konferen­
cja zwołana przez inspektora pracy 
dotychczas nie doprowadziła do po­
rozumienia. Przeb ieg strajku spo­
kojny.

Praid zlikwidowaniem strrj u.
(Telegram  „G azety Lw ow sk ie j".)

W arszawa, 24 lipca.
Min. pracy i opieki społeczn. Da- 

rowski z ło ży ł wczoraj Prez. Mini­
strów W itosow i sprawozdanie o sy­
tuacji strajkowej w  kratki. Prem ier 
W itos interesował się szczególnie 
strajkiem przemysłu metalowego, i 
placami robotniczemi, jak również 
taktyką Związków' przemysłowców'. 
stosowraną do organizacji Zawodo­
wych Zw iązków  robotniczych. P re­
mier W itos w yraził życzenie, aby 
Min. Darowski użył całego swego 
wpływu w  kierunku zlikwidowania 
akcji strajkoej przez porozumienie 
się Związków przemysłowców' z or­
ganizacjami robotniczemi. Dowiadu­
jem y się, iż Min. pracy zwołało na 
dzisiaj wspólne posiedzenie przed­
stawicieli oou stron.

Przyjaźń czesko-rosyjsk
(Telegram „Gazety LwowsklefTf.

Praga, 24. lipca.
„Ceske Słow o" (Nr. 164. z d. 14. 

lipca) przynosi sprawozdamie z czyn 
ności ludow ego Uniwersytetu rosyj­
skiego w  Pradze czeskiej za rofc u- 
bic-gly 1922— 1923), przy czem do- 

I wodzi, iż celem zaznajomienia się 
I słuchaczy rosyjskich z Czechosło­

wacja zorpanizowrano specjalne semi 
narjum. W yk łady na tym Uniwer­
sytecie odbywają się wyłącznie w  
języku rosyjskim. B yło  ich w  ubie­
głym semestrze31, słuchaczy 12.052.
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Km utka tttcgraficzna.
—  Sprawa Jaworzyny wejdzie we 

*wxfę na porządek dzienny' obrad Rady 
ambasadorów.

—  Dziś w sali uniwersytetu l&z liń­
skiego o godzin®  3-aio.i po południu 'a l­
bedzie się podpisanie traktatu pokojo­
wego. Przem ów ien ie okolicznościowe 
Mrtgitos! prt/y Jertt republiki szw ac/D  
skiej Soheuer.

—- W komisii opracowującej skatm 
K łajpedy prace rzeczoznawców k w a  ja 
dalej, nie Dostosują się Jednak naprzód 
mimo pojednawczego stanowiska ze 
strony polskiej. Zachodzi możliwość ze­
rwania rokowań.

-■ Staj) w yjątkow y w W rocław iu 
został zniesiony. Podczas rozruchów 5 
osób zostało zabitych. 15 ranionych. 
SDiądrowano 200 składów. Szkody w y ­
rządzone oceniają na 750 miliardów mk. 
niemieckich.

—  Z początkiem września ma się 
odbyć w  Rowlu konferencja przedstawi­
cieli państwowych banków państw bał­
tyckich z  udziałem przedstawicieli ban­
ku państwowego Rosji sowjeckiei. Ma 
być poruszona kwestja współpracy mie­
dzy bankami państwowymi państw ba ł­
tyckich a bankiem Rosi i sowieckiej.

— Dnia 20. bm. w  Rydze rozpoczął 
się kongres przedstawicieli miast ło tew ­
skich, zwołany dla omówienia spraw 
i potrzeb miejskich.

Rumuńska para królewska zamie­
rza we wrześniu udać się do Belgradu.

' poczcm wyjedzie do Rzymu i Paryża.
—  26. bm. zbierze się w Bernie ko­

misja Ligi Narodów dla duchowej współ 
pracv. Obradom przewodniczyć będzie 
słynny filozof francuski Bergson.

—  Cena chleba w Berlinie podnie­
sioną została do 30.000 nnc. za 1 klg.

—  Na gdańskim rynku pieniężnym 
(tukcinanS tak olbrzymich zakupów de-

■ wiz, że Bojar notowano o 100 punktów 
•sryżej. niż na giełdzie berlińskiej.
• —  W ielka rewolta więźniów w y ­
buchła w więzieniu mtawickiem w B er­
linie. Policja musiała interweniować.

—  LkSPCrt żelaza w Czechosłow ae.ii 
osiągnął w  czerwcu br. rekordową cyirę 
6000 wagonów, na sumę 3 miljonów do­
larów. Jest to w związku ze zmniej­
szeniem się produkcji w  Z. Ruhry. Nai- 
więcej ckspcrt'.u,vai!(i do Niemiec i Po l­
ski.

— Podsekretarz Stanu mfnistcriinii 
spraw zagr. Mac. Neill uświadczy t w 
Izbie gmin. iż całkowita suma d łt ip  
francuskiego wobec Anglii wzrosła do 
dnia 31. marca br. do 610 milionów 
funtów szterlingów.

—  W wyścigu inorskhn y|ędz> 
Southent a Hurwieb brał H k że  udziaf 
jacht królewski ..Brytania', na którym 
jechał król i królowa. Jacht królewski 
p rzyby ł p ierwszy do mety, przebywając 
w yścigow a przestrzeń w 7 minutach.

olszewicy organizowali przewret w Japji
Oelegram własny „Gazety Lwowsk.“).

Tokio,, 2 4 . lipca.
Odkryto tii(aj wielki Jiolszewicki 

Spisek. Dotychczas aresztowano prze 
szło 100 osób. między niemi także i 
1/diku profesorów Uniwersytetu. W ła  
o ze zachowują o przebiegu śledztwa

rnile/.etlic. podają tylko do wiadomo­
ści. że miejscowi komuniści, chcieli 
pr/y pomocy zagranicznych (natu­
ralnie rosyjskich. P. R.) komunistów 
w yw ołać przewrót w Japonii, który 
miały poprzedzić zbrojne atentaty.

Mieści i J i p s f w j i .
Odjazd królewskiej pary. - Przed 

oczekiwanem zdarzeniem na król. 
dworze. —  Rosyjscy kozacy za mo­

narchią.

(Korespondencja wT. „Gaz. Lw ow .")

Belgrad, 22 lipca 1923.

Królewska para odjechała stad 
na letni pobyt do Dietlu. Przed od­
jazdem ogłoszono urzędownic. że 
nadworni lekarze profesor Butier. 

Drowie Kohen i Zdrawskowicz ba­
dali królowe Marię i stwierdzili, że 
jest ona w 7 miesiącu ciąży, tudzież, 
że ciąża rozwija się normalnie. -— 
Dzienniki donoszą, iż królowa pozo­
stanie w  miejscu ter. wypoczynku 
aż do rozwiązania.

♦
Rosyjscy kozacy internowani Kv 

tut. taborze, odbyli dnia 15 b. tn 
wiec, na którym mieli w ybrać no­
wego atarnana. Istniały dwa kientn- 
ki: monarchistyczny i demokraty­
czny. Po burzliwej dyskusji w ybra­
no nowym atamauem pułk. Kutari- 
na. adiutanta znanego monarchisty 
gen. Krasnowa z Berlina. Przed w y  
borem przewodniczący dot. ataman 
gen. Janów, opuścił zgromadzenie, 
ponieważ obecni nie zgodzili się na 
odroczenie zgromadzenia z  powodu 
małej ilości uczestników.

Zgrom, wysiali do W . Ks. Miko­
łaja Mikolaiewicza depeszę, w któ­
rej w zywała go do oswobodzenia 
Rosji i przywrócenia starego syste­
mu. Kozacy wierzą, że bolszewicka 
dyktatura padnie jeszcze lei jesieni 
i że emigranci wrócą jeszcze przed 
Bożem Narodzeniem do Rosji. Dla­
tego konieczne test przeprowadze­
nie ścisłej organizacji.

Sekciarstwa a służba wojsk
Lwów. 24. lipca. 

Jak donoszą nam z Łucka, zaszło 
w  tamt. oddziałach wojskowych kil­
ka wypadków odmówienia służby z 
bronią przez wyznawców  sekt bap- 
tystów  i sztundystów, powołujących 

I się przy tern na przepisy sw ym  w y ­
znań. Nie byłoby w tern jeszcze nic 
niebezpiecznego, gdyby nie to, że 
ów7 przyw ilej służby bez broni uży­
wany jest przez pokatną sekciarską 
agitację do licznego zdobywania no­
wych, uchylających się od płacenia 
podatku krwi „w iernych". Agitacja 
szerzona jest wśrórf Ukraińców i nie­
mieckich kolonistów'. W  jednej tylko 
wsi Wełniane, po\vr. Rożyszcze skut­
kiem ..pracy misyjnej" pastora sztuu 
dystów  niejakiego Tuszka, ochrzciło 
sie 190 Niemców' i 28 Ukraińców'.

Sprawa ta powónna zaintereso­
wać sejmową komisję wojskow-ą. 
Tego rodzaju bowiem wygodne, a 
demoralizujące ..przvw i}e ic '‘ szkodzą 
bezwątpienia interesom Państwa i 
bałamucąc ludność, cieszą się równo­
cześnie niezasłużoną opieką prawa.

-o--------

Ustawa cmnesisina Hstrz^mans.
'Jeiefonem od naszesra korespondenttJ, 

Warszawa.. 24 lipca.
Rząd zamierza v. str.ymać na 

azin dz słanie ustawy Ymr.esiyj- 
ponieważ wypuszczenie ra 

olueść kilkudzLsn .c j j  ;g :t* to :ó w  
ayłoby z powodu strajków i.ie- 

o ą . ane.

Z fWoth.
Ustawę wyborcza pizyjęto. — Pu­

szyści przepraszają.
(Telegram y .Gazety L w o w s łu e j" )

Rzym, lipca.

Kto pomagał w  ucieczce 
--  E M t e w i 7

(T elegram „G azety Lwow\$kiej“ ).
Lipsk, 23 lipca.

Rząd saski ośwuadczyi. że cał­
kowita odpowiedzialność za uciecz­
kę Krhtłraia spada na prezydenta 
trybunału Rzeszy, który od 15. mar­
ca miał Erhardta pod swToją opieką.

Dziś rozpocznie się wr Senacie 
trybunału państwowego dla obrony 
republiki proces przeciw ks. Hohen- 
lnhc Ehringen. oskarżonej o k rzy­
woprzysięstwo w  zwńązku ze spra­
wą Erhardta.

Na ostatniem i>ixs.;cdzcuiii paria- 
meutu odrzucono wnioski mniejszo­
ści w sprawie zmian projeiau usta­
w y o reformie wyborczej. Przyjęto 
ustawę wyborc/ą w inyśi projektu 
rządowego. U  - nik głosowania przy 
jęlł) wielką manifestacją na cześć 
Mussolinicgo. W sprawie pozyska­
nia przedstawicieli zorganizowanego 
proletariatu do swego gajbłnetu Mus- 
soliui konferował z generalnym se­
kretarzem Związku M etalowców 
Colornbino.

Florencja, 23. lijjfa 
Przyw óttey tutejszych organiza­

cji faszystowskich złożyli kard. Ma.f- 
fiemu usprawieditwienie z powodu 
wykroczeń w  Florencji, przeciw  tu­
tejszym organizacjom katolickim,

Rzym, 23. tiipca 
Pew ną seuzację w yw oła ła  tu 

wiadomość, że b. generainy sekre­
tarz partji p>:polari Don Ster za, zna­
ny polityczny -przeciwnik faszystów 
schronił się na jakiś czas do klasz­
toru Mcmte Cassino.

I
Z Zagłębia Euhrj.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j".)
Diisseldorf, 2.3 lipca.

Burmistrz miasta W itten obję­
tego strefą okupacyjną, zapłacił do­
browolnie 8 mibonńw marek tytułem 
zaległego podatku węglowego. Jest 
to pierwszy wypadek wogóle zła­
mania zasady biernego oporu przez 
funkcjonariusza niemieckiego..

W ładze francuskie aresztowały 
dyrektora Zakładów' Manuesinaria w 
odwecie za bezprawne przetrzym y­
wanie obywateli francuskich w 
Niemczech.

Fodziemns Warszawa.
i i i .

Praca bez rezultatu. —  W  podzie­
miach, prócz trumien i nietoperzy, 

nie znaleziono nic ciekawego.
Ale delegat zauważył przytem. 

że jeżeli znajdą się nieznane nut pi­
wnice w  tej części kościoła, która 
nas interesowała, to w  tern nie bę­
dzie nie dziwnego, gdyż. cała ulica 
Świętojańska pokopana fest podzie­
miami jedno i dwmpiętrow-emi.

Oczywiście uwasa ta podnieciła 
nas do czynienia dalszych poszuki­
wań. -  Chcąc się przekonać, co 
znaczy sklepienie małej izdebki, na­
leżało je przebić. - Po  dwudniowej 
uracy, utrudnionej wielce z powodu 
braku powietrza i wuelkiej ciemnoty 
miejsca, w pobliżu podstawy skle­
pienia. w'yrąbano otwór, na półtora 
arszyna długi, a szeroki na stopę 
kwadratową. —  Sprytny żołnierz ze 
stra ty  ognkwej. ośwnecił otwmr w y ­
bity świecą, przymocowaną do koń­
ca kiiota.

Z lewej strony widać było ścianę 
newei nieznanej piwnicy, na dole 
czerniała jakaś kupa. — Teraz nale­
żało dokonać trudnego przedsię­
wzięcia; szło oto by się prześliznąć

przez wąski otwór i tym sposobem 
dostać się do wmętr/a świeżo odkry­
tej piwnicy. —  Strażak, jako naj­
śmielszy i ślepy wykonawca rozka­
zów, pierwszy przelazł przez otwór, 
dając dowód prawic kociej elastycz­
ności swych inuskulów.

Tuż pod otworem stała trumna, 
na która z głuchym trzaskiem spuścił 
się pierwszy badacz nieznanej piwni­
cy . Następnie przedostali się tam ro­
botnicy. a w końcu poweiągano i 
członków komisji.

Znaleźliśmy się w  obszernern wy - 
sokiem podziemiu, którego sklepienie 
wspierało się na dwóch, grubych, 
murowanych z cegły slupach. Na 
wprost tych slupów', przy ścianie z e ­
wnętrznej znajdownly sic schody. 
k tó rrJ i drewniani stopnie zupełnie 
zgniły. P rzy  schodach i w'zdłuż. le­
wej ściany leżały stosy trumien. 
Chociaż piwnica ta nie miała żadne­
go otworu, i ze wszeclt stron była 
zamurowana, powietrza tu jednak 
byia ilość dostateczna, tak. żc my 
wszyscy w liczbie d/icsięciu osób, 
swobodnie mogliśmy oddychać. W } 
docznte powietrze tu wmlno. ale cią­
gle się odnawiało; dwaj przedstawi­
ciele życia organicznego nietoperze 
i smutne, białe lub szare grzyby nit­

kowate św iadczyły, że to miejsce 
ponure, dostępne jest dla życia. C ie­
kawa rzeczą byfo przekonać się, jak 
da w no zamurowano to podziemie i 
czy wypadkiem nie ma tli śladów 
świeżego pobytu człowieka. W śród 
wielkiej gromady porozpadanych tru­
mien. pod lewą ścianą, znaleziono do­
brze zachowana trumnę, z napisem 
złożonym z gwoździków  mosięż­
nych: .Marcin Poremski 1703 r.".
Sadząc po trumnie Marcina, zdaje 
sie. żc pochowany on tu był ieden 
z ostatnich obok Porcniskiego zau­
ważyliśm y trumnę, również dobrze 
zachowaną jakiejś damy. w kitajko- 
wej. różowej sukni; ciała tak Porem- 
skiego, jak i owej damy. przedsta­
w iały jeszcze fortny ludzkie, jakkol­
wiek muskuły. zmieniły sie w  jakąś 
grząską. brudną tnasę, a kości w  pył 
delikatny. Z uwagi na rozmaitą w iel­
kość trumien, jak i na szczątki ubio­
rów. przypuszczać należy, że tu cho­
wano ludzi świeckich wszelkiego 
wieku i płci, jiodczas gdy w poprze­
dnich podziemiach by to miejsce spo­
czynku tylko dla zakonników' i człon­
ków' bractw' religijnych.

Przy  oględzinach tego podziemia 
j dwie okoliczności naprowadzały na 

myśl, żc byli tu niedawno ludzie żywi.

Niektóre bowiem trumny7 były  o- 
twrarte i przeniesione na inne miej­
sce; w'zdluż ściany, na miejscu w y ­
rąbanego otworu, ziemia była w  w ic­
iu miejscach skopana, a w  kącie tuż. 
przy schodkach, wydobyto znaczną 
ilość gliny. Podkopu tego nie prow a- 
dzono dalej dlatego, że ukazała się 
woda zaskórna. która wprawdzie w 
niewielkiej ilości, ale nieustannie się 
wydobywała. Obok podkopu dostrzc 
gliśmy otwór w  ścianie zakryty w iel­
kim głazem granitowym.

W  dalszym ciągu zbadano scho­
dy . nad któremi rozlegał się głuchy 
turkot wozów7, jadących po ulicy 
Świętotańskiei. Długo musiano pra­
cować na tych schodach, wybijać ce­
gły i kamienie i przekonano się. żc 
było tu niegdyś wyjście, które nie­
dawno zamurowano. Potem przystą­
piono do niszy w  murze, która, jak 
przekonywał kompas, znajduje się 
tuż pod przedsionkiem kościoła po- 
Piiarskiegc. Po kliku uderzeniach ki­
lofa, jedno z zagłębień w  pobliżu 
stosu kamieni, runęło. Ukazała się 
nowa. Dusta piwmica. zapełniona gru­
zem pomieszanym pod ścianami za 
staremi kośćmi łud*kiemi- 

(C, d. n.) M. K.
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Proces por. Radomskiego.
W ielkie  zainteresow anie. —  Przem ów ienie por. R adom skiego .—  
Stroński s ia ł zw ąipienie, —  P o ru c z iik  u jm uje s?ę za Naczel­
nym W odzem . —  F$ole się zm ieniły . - -  S o ń s k i  nie pam ięta  
zniewagi. —  ..Dziwię się, że O n chodzi wolno, a m m t c ąga ą 
po sądach". —  Co m ówią św iadkowie? —  Kto spowodował 

dymisję rządu  Ponikow skiego?

Echo truskawieckie.
Jedyna w kraju i poza krajem „Naf- 
tusia“. —  Zalety zdrojowiska. —  Se­
zon rekordowy. —  Wygórowane ce­
ny. —  Wykwintna publiczność. —  
Rozrywki. —  Ogromna zmiana na 
lepsze. —  Dom kolejowców. —  W  
przyszłości przybytek dla kapłanów 
i dziatwy. —  Piękne nadzieje stałe­

go rozwoju.
Truskawiec, w  lipcu.

Błogosław iony ze wszech miar 
T  ruskawiec nie mógł się nigdy uska­
rżać na brak opadów deszczowych. 
Zdaniem bywalców  - jubilatów, 
wpływają one korzystnie na prze­
bieg. skuteczność kuracji! Tak by to 
zresztą „anno olim“ , gdy podróżo­
wało się jeszcze familijnemi landa- 
rami. tak jest dziś w  dobie najwy­
godniejszego „połączenia*' stolicy ze 
zdrojowiskiem, tak będzie zapewne 
i w  niedalekiej, aeroplanowej p rzy­
szłości, dowożącej tu podniebnym 
szlakiem obojga pici „sercow ych" i 
artretyków.

Szalały w czerwcu i z początkiem 
lipca ulewy w  Europie —  przeto nie 
pozostała za nią w  tyle uprzyw ile­
jowana szczególnie, jak się rzekło, 
na tym punkcie podkarpacka kotlina. 
Cóż stad, iż przy w ilgoci „komuś w  
kościach strzyka" —  mówi stary 
Fredro —  jeśli nie przeszkadza to w  
nlczem zbawiennym procedurom so­
lankowym, delektowaniu się jedyną 
w  kraju i za krajem „Naftusią"! K ie­
dy zaś nareszcie strzeli z za w zgó ­
rza pierwszy promień słońca —  ura­
dowani nim kuracjusze wznoszą spo­
łem heraklitowy okrzyk: „panta re i', 
chwaląc sobie zaraz truskawieckie 
czasy! a

A na okrzyk ów  składa się dzi­
siaj parę tysięcy gardzieli. Już sezon 
pierwszy byl rekordowy. Drugi, po­
goda bardziej ozłocony, jest tak tłu­
mny-, że nowo przybyli staczać mu­
szą o kąt jakikolwiek homeryckie 
walki. W reszcie ulegają im oporni 
właściciele will, pensjonatów i pokoi, 
specjaliści w  tradycyjnem „ścian 
rozszerżauiu", naturalnie kosztem 
szanownych gości". G dyby W arsza­
wa. która stanowi tu teraz o wszyst- 
kiem, miała w  rzeczach pieniężnych 
mniej lekką rękę, gdybyż komisarz 
zdrojowy chciał „w kroczyć ex o ffo " 
w  krzyczących wypadkach?! Nie­
stety —  dzieje się inaczej i stąd Tru­
skawiec uczynił sie nagle miejscem 
równic drogiem, jak osławione z łu- 
piestwa Zakopane, jak „perła " K ry ­
nica, czy inne Ciechocinki.

Sto?! Po cóz biadać —  nadarem­
nie. Idź raczej śladem onyeh hebraj­
czyków. dla których pieniądz bywa 
fraszką wobec sperandy odzyskania 
zdrowia. Zdrowie zaś dadzą ci tu nie­
wątpliwie: uznane od wieku solanki, 
bronie. Zosie i M arysie (przede- 
wszystkiem Naftusia), o żyw czy  kli­
mat podgórski i... „v e ry  select" to­
warzystwo!. Jeśliś bowiem snobem, 
używać na niem możesz do syta.

Piękne, wytw orne panie, olśnie­
wające tualetami. manierą, owem 
stolecznem. osobliwem wzięciem ; ro­
zebrani chwilowo z powagi dygnita­
rze Rzeczypospolitej: piastuni tek
ministerjalnych, posłowie, senatorzy; 
ogorzali ziemianie; domorośli Stin- 
nesv. bez lęku przed żadną choć naj­
w yższą cyfrą ; liczni koryfeusze pi ■ 
śmiennictwa i sztuki, nawet „głobe- 
troterzy". których „przeklęta waluia 
zaznała do tej dziury" —  wszystko 
to składa sie na iście barw ną, ponę­
tną mozaikę, rozłożoną co południe 
i wieczorem około filarów i kwietni­
ków sympatycznego Klnbu. Masz 
tutaj nadto: bogatą czytelnię, sta­
ły  teatr, koncerta, sfoxirociałe reu-

W arszawa, 23. lipca.
(M ). Świat polityczny warszaw­

ski śledzi z wielkietn zainteresowa­
niem przebieg procesu por. Radom­
skiego, oskarżonego o znieważenie 
red. „Rzeczypospolitej" Strońskiego. 
Wysłuchano dłuższego przemówienia 
por. Radomskiego, którego zeznania 
by ły  jednym aktem oskarżenia pod 
adresem p. Strońskiego. P. Radom­
ski zarzucił p. Strońskiemu, że .pod­
w ażył autorytet w ładz i W odza Na­
czelnego i to w czasach dla Państwa 
groźnych, jak w  roku 1920. B y ł to 
czyn, zasługujący na jak najsurow­
sze napiętnowanie, gdyż siał zw ąt­
pienie wśród żołnierzy, walczących 
na froncie. Dość wspomnieć, że 
„Rzeczpospolita" i bibuła komuni­
styczna z tamtej strony frontu do­
chodząca zia ły jednakowa nienawi­
ścią ku Józefowi Piłsudskiemu. Każ­
dy krok Naczelnego W odza otoczo­
ny był atmosferą zuchwałej insynua­
cji. Marszałek Piłsudski nie mógł 
sam otrzymać satysfakcji za te znie­
wagi. W prawdzie Sąd skazał p. 
Strońskiego za obrazę Naczelnika 
Państwa i Naczelnego W odza, ale 
zasądzi! go jedynie na parę tysięcy 

■ marek kary. To  nie jest żadno za­
dość uczynienie. W  tych warunkach 
nie pozostawało nic innego, jak ty l­
ko. aby porucznik ujął się za swuim 
W odzem . Porucznik Radomski szcze 
golnie czuł się du tego moralnie zo ­
bowiązanym, albowiem 6. sierpnia 
1914 w yruszył pod komendantem w  
bój, był w  Szczypiórnie i pracował 
W drużynach strzeleckich. Dla po­
rucznika Radomskiego i dla narodu 
Piłsudski jest symbolem rzeczy naj­
droższych na świecie. a ten symbol 
próbowano spługawić.

Podczas w yw odów  porucznika 
Radomskiego miało się wrażenie, że 
role sie zmieniły i że oskarżycielem 
jest raczej porucznik Radomski,' a 
oskarżonym p. Stroński. P. Stroński 
odpowiadał następnie w  dłuższym 
w yw odzie na zarzuty p. Radomskie­
go, usiłując nadać swym  wywodom  
charakter rozważań prawnych. Nie 
poruszył p. Stroński zupełnie znie­
wagi doznanej od p. Radomskiego, 
zaznaczając, że jej dokładnie nie pa­
mięta.

Po  przerwie na zapytanie proku­
ratora d . Radomski odrzekł, że bez-

niony i pewna zawsze „partję"... za 
dnia i po nocy.

W olno ci także oogrymasić nie­
co. Co prawda, zarząd zdrojowiska 
stara się usilnie o oszczędzenie cho­
rym, czy  chorawym zbytniej iryta­
cji. Popularny „prezes" Jarosz nie na 
żarty zahral się do podniesienia, 
wszechstronnej meljowrcji Truskaw- 
ea. O takim ladzie, czystości i po­
rządku, nie marzyli nawet nasi ojco­
wie. brnąc ongi po grząskiem błocie 
do kąpieli i źródeł, teroryzowani na 
każdym kroku przez niechlujna 
„trzecią klasę", która zjeżdżała tu 
tłumnie z dzieciątkami patrjarchal- 
nych „cadyków ". Jakież zmiany do­
koła w  urządzeniach hygjenicznych, 
na deptaku, w  łazienkach, uroczym 
parku, wszędzie gdzie stąpisz, nie 
czujesz sie już intruzem!

A  oto zw ożą materjał, kamień.

pośrednim imfndsem do czynu by ły  
wspomniane ostatnie słowa p. Stroń 
skiego w  procesie o obrazę Naczel­
nika Państwa Piłsudskiego, kiedyto 
Stroński powiedział: „D ziw ię się. że 
On (Naczelnik Państwa) chodzi w o l­
no a mnie ciągają po sądach".

Nastąpiło p-zesłuctiauie całego 
szeregu świadków, k tó izy  częścio­
wo zeznawali na okoliczności doty­
czące przebiegu sprawy honorowej, 
częściowo zaś w celu wyjaśnienia 
podstawouosd przyczyn na zasa­
dzie których działa! porucznik Ra­
domski, Pułk. Koc oświadczył, że 
porucznik Radomski jest dzielnym 
żołnierzem, którego nigdy nie bra­
kło. gdzie trzeba było ofiar. P. Koc 
dodał, że dumny test ze swego pod­
komendnego, który będąc dowódcą 
komp. w  jego pułku zachowywał zi­
mna krew i bronił pozycji mu po­
wierzonych. Major Bogusławski, o- 
becny przełożony por. Radomskie­
go zaznaczył, że zupełnie pojmuje, 
iż Radomski reagował w  końcu czyn 
nie, uważając treść art. „R zeczypo­
spolitej" za obelżywą dla osoby Na­
czelnego Wodza. Świadek ma o tych 
artykułach to samo zdanie co po­
rucznik Radomski.

W  tern miejscu wyipada dodać, że 
major Bogusławtsiki pochodzi z pierw 
szego korpusu polskiego w  B obru j 
sred, wskutek czego jego opinja o 
stosunku p. Strońskiego do Naczel­
nego W odza jest znamienna.

Następnie na wniosek mecenasa 
Paschalskiego sąd zgodził się na od­
czytanie całego artykułu p. Stroń- 
kiego. Każde słowo odczytane jest 
wyrazem  fanatycznej wpros-t niena­
wiści do człowieka, który całe życie 
poświęcił pracy około nie podległo­
ści Polski. Dalej wysłuchano byłego 
adiutanta Naczelnika Państwa pułk. 
W ieniawę Długoszowskiego, który 
zeznał, że dymisja Ponikowskiego 
nastąpiła jedynie tylko na prośbę ze 
strony premjera Ponikowskiego. 0 -  
swiadczenie to w yw oła ło  na sali po­
ruszenie.

Na tein postępowanie dowodowe 
zamknięto. Dziś nastąpią w yw od y  
stron i wyrok. Wychodzącemu ze 
sali rozpraw por. Radomskiemu w rę 
czyła jedna z obecnych pań bukiet 
kwiatów.

drzewo sprzęty do nowych budowli. 
Toż w  ciągu sezonu wyłon ił się z 
pośród rusztowań zgrabny dom ko­
lejowców Najwierniejsi zawsze Tru- 
skawcowi kapłani, zajmujący dwie 
ustronne wille, projektują wzniesie­
nie własnej, rozległej siedziby. N ie­
bawem i dziatwa polska pomieści się 
też w  swojej szkole. Płyną wszak 
na ten ceł miljony.

Sztab dotychczasowego persona- 
lu (pod energicznym, roboczym  tyle 
dyrektorem Lukasem) wzmocniono 
dzielnemi siły. Zw iększyło s;e nadto 
grono lekarzy. Do szeregu zapraco­
wanych. sędziwych weteranów bal­
neologii, Pelczara i Praszila, p rzyby­
li młodsi: dr Reich i docent dr. Klu- 
gier. Za tym ostatnim nadciągnęła 
gęsta falanga pacjentów, „krórewia- 
ków " z Marjenbadu, niedostępnego 
teraz nawet dla paskarskich rekinów.

 — '• ■ -

Nie da się zatem zap 'zer?vć. ii  
nad starym, zacnym zdrolem foriwn- 
na świeci gwiazda. Powetowane z 
nawiązką długie drzemki zm ieniają-, 
cych się wciąż właścicieli (Kamera. 
Sapiehowie, /  Kitowski, mieszana 
spółka), wygładzone doszczętnie u- 
piorne wspomnienie i dotkliwe szko -, 
dy inwazji niemieckiej. Teraz tylko: 
śmiało naprzód, ale i z pamięcią o 
pospólne dobro.

Takie myśli nasuwają się przy o- 
statnim już hauście Królującej tu naj- 
milościwiej Naftusi!

Leopolita. 
-------------o—  -----

Problem ustJHsdowstwa 
socjalnego.

(Tel. „G azety Lwow sk iej").
W arszawa, 24. lipca.

Pom iędzy Albertem Thomasem 
a Prez. W . Wi.ose-m odbyła się w y ­
miana listów. Zainicjował ją Tho­
mas kióry powołując sie na expose 
Prez. W itosa z d. 1. czerwca br. w  
Sejmie i Senacie, świadczące, iż 
Rząd polski pragnie istotnie pogłę­
bić i rozszerzyć ust?wodaws-two so­
cjalne w' Po-lsce. a tern samem speł­
nia nitencjc nnędzynar. Biura pra­
cy. Odpowiadając, Prez. W itos za­
pewni! p. Thomasa, że wysiłki Rzą­
du polskiego zmierzają ku temu, by 
ów  problem rozwiązać. Równocze­
śnie w yraził Prez. W itos nadzieję, 
że rozw ijać się będzie dalej w spół­
działanie pomiędzy miedzynar. Brn- 
rcm pracy a Rządem polskim, zgo­
dne z duchem braterskiego p r z y - , 
nSc rz a f ran emsko -po! sik i ego.

--------- o---------
MI;0zrnaFOdo»][ kongres cbi- 
rurgów odbęJń  się w  Kar- 

szawie.
(Telegram „Gazetv Lwowskie?").

Londyn. 23 lipca.
Przea? ocpłczący między nar. kon­

g r e s  chirurgów w przemówieniu na 
•bankiecie poda*, że kongres otrzy­
mał zaproszenie z zagranicy na zor­
ganizowanie takich samych zjazdów 
w  czasie najbliższym. Jedno z za­
proszeń nadeszło z Warszawy, dru­
gie z Włoch. Prze wodniczący kon­
gresu powiedział dalej, że Polska 
w ystosow aw szy rzeczow e zaproszę 
nie do kongresu daje tern najlepszy 
dowód swej żywotności i zaufania 
do przyszłości swego Lraju. Mówca 
wyraził nadzieję, że zaproszenie 
warszawskie obecni przyjmą z za­
dowoleniem do wiadomości. P o  naj­
bliższym  kongresie, który odbędzie 
się w' Rzymie, następny zwołany bę­
dzie do Warszawy.

----------- o-----------

Beneszowi usuwa sit grunt 
pod nogamL

(Telegram „Gazety Lwowskie}- .)
Praga, 24. ułpca.

Podług preszłburskiego „S iova- 
ka (Nr. 156. z 14. lipca nb.) zwołali 
faszyści czescy w zeszły piątek w iec 
w  Pradze, na Którym protestowano 
przeciw  „ugodowej’ ’ polityce Bene­
sza, przyczem i jego osobę mocno 
zaatakowano. W  obronie premiera 
wystąpił pewien legionarz czeski, 
lecz oburzeni faszyści wyrzucili go 
wraz z kolegami z  sali.

Faszyści czescy rekrutują sie z- 
nar. aemołi racji czeskiej, która zwal­
cza enengśczme niby „ugodowego’ 
wobec Polski Benesza za to, że -ten-, 
iże me oglądając się na cale w rogo, 
do Połski i Polaków' -isposafciBoe, 
spoicczeóswo czeskie, usiłował ja­
kiś czas robić dobrą minę wobec, 
Polski". V

 o—  —
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K r o n i k a  I
W torek, 24. lipca: Rz. kat. K rysc  ; 

.•Kr. kat.: E rtyn rji; stów .- Lubomira.

Urzęrtowę wyjaśnienie. Wobec pogto- 
,4ck rozsiewanych i komentowanych 
(przez niektóre organa pra,,y o rzeko- 
mem mianowaniu p. Edwanta Ligockie- 

j g o  na stanowisko zastępcy naczelnika 
wydziału prasowego Ministerstwa spraw 
•zagranicznych, Ministeresiwo spraw za­
granicznych stwierdza, fż zastępcy na­
czelnika wydziału prasowego tegoż Mi­
nisterstwa został mianowany p. Stefan 
Natanson, który też czasowo pełni 

'funkcję naczelnika wydziału. Pogłoski o 
: rzckemem pcwctfaniu p. Ligockiego na 
'urzędnika Ministerstwa rprau zaigr., po­
zbawione są wszelkiej podstawy.

Odznaczenie Amerykanina. W icem ini­
ster Simon w ręczy ł im. Rządu połsk. 
szefow i misji amerykańskie! wydziału 
ratunkowego, p. L. Ś irieri order „P o lo ­
nia Restituta111 IV. klasy.

K k 'ow n ik lem  literackim Teatrów  
miejskich w W arszaw ie  został na p rzy ­
szły  sezon Stanisław M iłaszewski, poe­
ta i krytyk  teatralny, referent teatralny 
w Ministerstwie wyzn. relig. i ośw. publ.

Gdańsk mięknie. Biuro pras. Senatu 
wo!. m. Gdańska komunikuje, ze w szy ­
scy' p rzybyw ający  cudzoziem cy dc 
Gdańska uwolnieni są obecnie od osobi- 
istego meldowania się, mają ty lko  nade­
słać pisemne zgłoszenie do odnośnego 
biura policyjnego w  przeciągu 24 godzin.
Do zgłoszenia ma być dołączony pas- 
port lub dowód osobisty, które będą nie­
zw łoczn ie zwrócone w łaścicielow i.

U roczyste otw arcie koleji wojskowej, 
łączącej Poznań z Biedruskiem, wybu­
dowanej przez 3. pułk. wojsk kolejo­
wych, odbyto się w  niedzielę w  P o ­
znaniu.

Miliołiowka. P rz y  sobotniem ciągnie­
niu padła wygrana na nr. 1768O05, — 
sprzedany w  Lodzi.
; t  Augusta Strzałkowska, zmarła w e 
L w ow ie , należała lo postaci, k tóre po­
zostawiają po sobie żal szczery  i lukę 
niewypełnioną. P racow ała  niestrudzenie 
'w  różnych instytucjach dobra publicz­
nego, otoczając specjalną pieczą żo łn it- 
rzy-uczniów . Pogrzeb  odbył sie w  nie­
d zie lę  p rzy  licznym  udziale tych, k tórzy  
ją w ysoko cenili i kochali.

Dr. Reichmann, dyrektor R ady lekar­
skiej L ig i Narodów, p rzyby ł do W a r­
szawy.

Apel emerytów. Centralny Związek 
em erytów  kolejow ych w ysła ł oo  Pana 

!Prezyuenta M inistrów W itosa, Ministra 
■Skarbu Lindego i Ministra Kolei Kar­
pińskiego następującą depeszę: Tysiące 
'rodzin emeryckich1 gink z  g łodu  prosi­
m y polecić w yp ła tę  zalegających 14- i 
48-prccenlowego dodatku za  '.ipiec, by 
ulżyć tej strasznej! nędzy, w  jakiej znaj­
dują się starcy, inwcHdzi, w do-yy i sie­
roty  po zasłużonych pracownikach dla 
Państw a. Prezes Centralnego Związku: 
Neuhołf.

Podwyższenie akcyzy miejskie] w y ­
w oła ło  w  gminach podlwowsłticłi praw ­
dziwą rewolucję. Na zg.omadzeu.ach za­
gadają uchwały, b y  powstrzym ać się od 
odwiedzania L w ow a . G rozi nam więc 
,zupefne w ygłodzen ie lub zdanie się na 
kaprys:' przekupek.

Jakiś w róg psiego rodu podsunął Ma­
gistratowi lwowskiemu pod uchwałę 
kionsens. który nie wytrzymuje najmniej- 
iszei kryt Ki, bo z logiką i rozsądkiem 
•w kardyyakiem pozostaje rozdźwięku. 
Pies wymlCM« się na piicę oez linew-ki 
czy kagańca, posterunkowy zapisuje tę 
•„zbrodnię" ^krwapłłwie, właściciel czy 
/właścicielka skazani zostają na areszt 
bez zanńany na grzywnę, n pnnozasein 
'psy bezpańskie, wygłodniałe włóczą się 
fswobodnie po rm^ścle. Zarządzenie po- 
śwyźsse, mimo ^■ożącoj ‘ -ściekllzny, 
musi być zmienić,;.;. Pcy bezpańskie u- 
suwajmy z ułic, a niebezpieczeństwo 
zarazy .zmniejszy się znacznie. Nie do­
prowadzi zaś do niczego berrryśine 
szykanowanie właścicieli psów dobrze 

fodżywtanych, na które ich właściciele 
łtak) baczną zawsze zwracają uwagę.

Szczepienie ochronne przeciw płonicy 
mZksałaityTt. ■ wynaleźli .wedle ckm ro­

sienia „Echo de Paris“ , dwaj lekarze

Rzeżn icy lw ow scy  zdobyli rekord w  
pobieraniu cen za mi**so Lw ó w  pod tym 
względem  w yprzedził znacznie Kraków, 
gdzie ceny są o kilka tysięcy mp. niż­
sze na kilogramie. W  naszym kochanym 
kresow ym  grodzie woino widocznie pa­
skować bezkarnie, a możnaby wzfee 
naprzyktad z W arszaw y, gdzie św ieżo 
skazano „obyw ate li", uprawiających li­
chwę żywnościową na więzienie do dwu 
miesięcy, m ilionowe grzyw ny, trzykrot­
ne ogłoszenie wyroku w pismach i w y ­
w ieszenie iego tekstu na drzwiach skle*- 
pu. C zy  tak ukarani zapłoną rumieńcem 
wstydu? nie ręczylibyśmy'.

Uroczysty obchód 50-letniego Jubile­
uszu Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego, odbędzie się w Zakopanem, w  
dniach 5 do 7 sierpnia br.

Z jazd inżynierów kolejowych odbę­
dzie się w c L w ow ie  w dniach 16, 17 i 
18 września b. r., poprzedzony zw iedze­
niem przez jego uczestników' „T a rgów  
W schodnich" Adres komitetu: W arsza­
wa, A leje Tir- 'zolimskic 1. 1— 3, inż. W . 
Gąssowski

W  urzędzie pocztowo-telegraHcznym 
Krościenko k. Chyrowa, powiat Dobro- 
rnii, otwartą została centrala telefonicz­
n i z ograniczoną służbą dzienną.

Związek pracowników telefonicznych
W arszaw ie zażądał wczoraj od dy­

rekcji telefonów' podw yżk i 50% w  sto­
sunku do uposażenia lipcowego.

Duchowieństwo angielskie a spiry­
tyzm. W  przeciw ieństw ie do kościoła 
katolickiego, zajmującego w' stosunku 
do zjaw isk spiryiy-stycznych stanowi­
sko negatywne, uważają angielskie sfe­
ry  kościelne spirytyzm  za nową, ułat­
wioną formę „obcowaniu św iętych". Jak 
donosi czasopismo „Tab le t" —  jest spi­
rytyzm  (ich zdaniem) „mostem łączącym 
ziem ię i niebo, kościół w alczący i tryum­
fujący". T o  też musi być spirytyzm  od­
powiednio praez kościół popierany. 
W  tym celu zapowiada duchowieństwo 
angielskie zakładanie specjalnych szkół, 
w  których ma się w ych ov.yw ae mło­
dzież od 10— 18 lat na zaw odow e medja. 
W  obecnej chwili oblicza się w  samej 
Arigiji liczbę m ediów „św ieckich1 sie ją­
cych na usługach tow arzystw  spkyuy- 
stycanych, na ponad 13 tys ięcy 06Ób.

B. adwokat dr. Krokowski, skazany 
w  swoim  czasie w  głośnej .^ ferze  gu­
m ow ej" na 15 lat ciężk iego więzienia, 
został po odsiedzeniu 3 lat kary ułaska­
w iony i wypuszczony na wolność.

Ciekawe cyfry. Z  powodu podw yż­
szenia cen mąki, kosztuje w  Berlinie bo­
chenek chleba n iekartkowego 30.000 m. 
niem., bułka 1.300 m. niem. Płaca robo­
tnika portow ego w  Gdańsku wynosi 
308.000 m. niem. dziennie.

Przestroga na czasie. D yrektorow ie 
teatrów , pragnąc utrzymać w  swych 
zespołach wybitniejszych artystów, 
p rz e lic y tw  ują się w  wysokości ofiaro­
wanych im płac. P . Schiffmatin np. oiia- 
rować miał Leszczyńskiem u 22 milj. 
rrtkp. miesięcznie, pensję nawet wobec 
spadku waluty niedopuszczalną. W p ły ­
wa to cszaSłatrmająco na innych arty­
stów, słusznie w ięc uczynił „C zas", w y ­
stępując ze  słowami przestrogi. Teatra­
mi zarządzają przeważnie miasta finan­
se ich zaś nie zniosą tak nadmiernego 
przeciągania struny.

Pioruny pastwiły się w czasie burzy, 
która tak dotkliw ie dała się w e znak: 
poczcie lubelskiej, w yrządzając szkodę, 
przekraczającą kilka m iliardów rnkp,. i 
na iimych budynkach pocztowych. Pa­
stwą ich padły centrale pocztowe w Ra­
domiu. Biłgoraju i Trawniku.

Karambol z v ozem tramwajowym  
urządził na pi. Halickim właściciel do­
rożki nr. 50. W ładysław  Zieliński. Od u- 
derzenia dyszlem rozprysła się w  ka­
wałki duża szyba tramwaju. Na szczę­
ście obeszło się bez okaleczenia pasaże­
rów.

Pomysłowy złodziej, kwestujący pod 
hotelem ,.G eorgeV \  dla wzbudzenia li­
tości obw iązał sobie zdrow ą rękę szma­
tami i udawał kalekę. N iestety zapom­
niał się i począł „chorą" ręką obliczać 
pieniądze, a czynność ta tak ci lece nie 
podobała się posterunkowemu, żc za­
prosił „inw alidę" do złożenia w izy ty  w 
aresztach policyjnych.

Do pawilonu Banku Przemysłowego 
na „Targach W schodnich" usiłowali w ia 

I mać się złodzieje. Spłoszni przez dozor- 
j cc, zniknęli w zaroślach Parku. Zarzą­

dzony pościg md przyniósł dodatniego 
rezultatu.

Znaczniejszą dozę sublimału spożyła 
w zamiarze samobójczym Stanisława 
Rymańska, żona tapicera (ni. Syksiu- 
ska 8). W  groźnym  stanie przew ieziono 
ją do szpital*.

Z teatrów lwowskich
Repertuar Teatru Wielkiego;

W torek 24 lipca o godz. 7,30 „K ró ­
low a Tango", operetka w 3 aktach (nie­
odwołalnie ostatni gośc. występ Elny 
G istedt)

Środa, 24. lipca, o  godz. 7.30 wiecz. 
„Księżniczka czardasza", operetka w 3 
aktach (gościnny występ Elny Gistedt) 
50 prc. zniżka.

Czwartek, 25b*lipca, o godz. 730 w. 
„Frasq :fta". operetka w  3 aktach (z  p. 
M iłowską).

Repertuar leatra  M d *za  (Gródecka).
W torek  24 lipca o godz. 7,30 „W esele  

podczas rewolucji11, sztuka w  3 aikt
Środ„, 24 lipca o  godż. 7.30 wiecz. 

„W esele  podczas rewolucji", sztuka w  3 
akt. Michaelisa.

Czwartek. 25. lipca, o godz. 7.30, 
„W ese le  podczas rewolucji11, sztuka w  3 
akf. Michaelisa.

—o—-
Z Teatru Wielkiego. Ostatnie dwa

w ystępy  znakomitej Gistedt, odbędą sie 
dziś w  ..Królowej tanga" i jutro, w  śro­
dę w  „Księżniczce czardasza". W  tych 
dwóch doskonałych kreacjach Gistedt 
pożegna się z  publicznością lwowską, 
której zapewniła szereg przem iłych w ie­
czorów .

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
SPRAWOZDANIE GIEł DOWE.

Lw ów , 24. lipca
Kursa akcjf nadal wysokie. Mimo 

dość znacznego braku gotówki, popyt 
duży. Podaż niewystarczająca. Poszu­
kiwano specjalnie Oikosy, Rakszawę, 
Z ieleniewskiego. Z niekotowanych po­
pyt za tzw . cięższym i papierami. Trans­
akcje bierne. Tendencja zw yżkow a. U- 
sposobienie b. ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
B row ary  1175, 1200, 1215. 1175 1210, 

1075, nieef. 990, 1100000. Ćmielów 210 
pisane 165. 170000. Gafota 33. 32%, 32, 
33, 34, 33, 31. N iem ojowski 350, 360. 370. 
375, 380, 350. P ezet 34. ó5 33. Pocisk 
185, 190, 195. Nafta 135. 140, 145, 135, 
130. P. T . B. 135, 150. 135, 128, 126, 130, 
140. Rakszawa 420, 410, 420, 425. 415, 
405, 40u, 410, 390, 405. Siersza el. 82, 80 
75, 80, 75. Siersza gfirn. 850. *60. *  
860. 875, 855. Żegluga 6000. 6500. Krakus 
114, 110. Polsot 23. 27%, 26. Chód 775 
770, 760, 750. 725, 727500, 720, 726, 725. 
Oikos 550, 560, 555. 550, .535, 540, 520. 510. 
505, 510, 515, nieef. 520. Tespy 845. 850. 
855, 830. 835. 855, 860. Hipot. 77 78 7 > 
80, 81, 83500, 77. 78, 80 82, 83.’ 84. 85. 
830. Pokred 17500, 20, 18, 19, 20, (12, 16, 
17, 13, 16). P rzem ysłow y  580, 55, 57, 5o 
(48, 52, 51. 52, 50). Z. B. K. 35, 34, 34500, 
35 , 33, ,345rt(, 34. Handlowy 190, 200. C e­
gieł. ISO, 170. ISO, 190. 165, 170, 180, 17,8, 
175, 160, 180. 170. P a row o zy  210, 205, 
200, 205 (120, 115, 110). Ziel. 1275, 1310, 
1300, 1240, 1275, 1225, 1250, 1285, 1255, 
1240, 1280, 1220, 1210.

OBRÓT W AKCJACH NIEKO­
TOW ANYCH.

Kursa w tysiącach.
T. K. Z. 4% PO — 230; B. K  4% 200- 
220. Tranz. 220/4%% —  220; Bank Hipot. 
2700— 2600, płacą 2000. Pożyczka  krajo­
wa 14 roku 7090 M. Jaworzno 1875. 
1880, 1885, 1875. JS65, 1825. 1850, 1815. 
Gazy 2000100, 2100, 2150. 2175. 2160,
2200: Chybi 810, 795, 805, 815. P rzew orsk  
!3000000. Schón 12000000. Lokom otyw y 
TS5, 190. V/ęglówki 8100, 8200. 8300, 
(:500, 5300, 5200). Gazociągi 80, 78. Ga- 
rolina 240, 23ft. 225. Len 135, 150. 160. 
;t>5. 190. (165), (170). Akumulator 500. 
Olkusz 135, 130. N itrat 70, 65, 67. Bruger 
650. 570. 580, 585. Rollindustria 40. Ru- 
cker Hóffiinger 170; A zo t 90, 85; C ze­
chowice 55, 50. 45. Biblioteka 170. Mu- 
chleid 68, 65.. Szkło 85.

KU R SA P. K. K. P.
Dziś P. K. K. P. piacifa za : marki 

mem 0.30, dolary: czeki i przekazy
i 52.500. banknoty 133.000, l-Vi i 2 -ki 
I3I.670. kanadyjskie 129. 1-ki i 2-ki 
!27./1.0. franki: francuskie 7.900. belgij­
skie Ó.460. szwajcarskie 23.650, funt: 
szterl 520.009, iiry 5.780. guid. holender­
skie 53.000, korony: szwedzkie 35.900.* 
duńskie 23.420, norweskie 21.930 czeskie 
4.000. austr. 1.80. zloty' polski 17.000.

Giełda zbożowa.
L w ó w . 24. lipca. 

Ruch na giełdzie ożyw iony. Ogólny 
obrót 135 ton. Zapotrzebowanie prze­
w yższa podaż. Tendencja zw yżk ow a  — 
usposobienie spokojne.

Giełdypoza Iwoicskie
GIEŁDA W AR SZAW SK A . 

W arszawa. (P A T .) N o to w an ia  końco­
w e z dnia 24. lipca: Dolary S ta n ó w  Z;, 
kupno 136.000, sprzedaż 134.000, fran k i 
francuskie kupno 6.705. sprzedaż fr.65h. 
dolary drobne kupno 136.500. sp rz e d a ż  
134.500. Czeki: Berlin k upno  0.36, s p rz e ­
daż 0.34, Budapeszt k u p n o  0.36, sp .z e -  
daż 0.34. Londyn k u p n o  631.000, sjfrzt- 
daż 619.000, N ow y  Jo rk  k upno  137.000, 
sprzedaż 135.000. P a ryż  kupno 6.a0t.-. 
sprzedaż 8040. Szw ajcar ja kupno 2J.500: 
sprzedaż 24.000, W iedeń anpKC- i 7% 
sprzedaż 1.90.

AKCJE.
Polski Baiik Przem ysł. 53. 52. 57: 

Chodorów 875, 800, 815; D rzew o b4. 7 2; 
W ęgiel 1075. i. 050, 1,4007. CćgtelsKi 173, 
155, 167500; ZLTemo-ysk: SjjS JM ; C y k ­
lów  230, 225, 230; P  : v  k/ . >■ 73t-.
II em. 295, 340, 330; P a ro w u - ' 230, 2.K., 
220; Polska Nafta 175. 11®. 17;.'.

Bank P rz e m . 57. \Y ik.t lup, C e ­
gielski 167 Jś, Pocisk 220. Parow ozy 
210, Zieleniewski 1,300.000. N feitr 
170, C h o d o ró w  815. Cm-telcw ?•*’•>• 
Tesj> 7o0. Tendencja •ź-wyżkow.-

W arszaw a. (M ). Ha giełdzie gacn- 
skiej płacono za marki polską -54.4i u ■ 
235.69. przekazy na W arszaw ę .29 !2 
do 230.59.

W  Berlinie płacono zn marf-:tj|ipc*.sky 
231, przekazy' na W arszaw ę 237.tC 2: 
242 40.

GIEŁDA ZURYCHSKa .
Zurych. (P A T ).  Notowania wstv?nu 

z dnia 24. lipca br.: Berlin 0.0015. ’rk
landja 220. N ow y Jork 560 i pół. Lon­
dyn 25.78, P a ry ż  33.65, Msdjoian 24.55. 
Praga 16.80, Budapeszt 4 1/4. BUkares?.: 
2.95, Belgrad 6 Sofia 5.50, Warsat-ws-
0.0038, W iedeń 0.0079, Austr sienrJ..
0.0080.

Transakcje poza­
giełdowe.

L w ó w ,  24. lipca. 
KURSA PR YW ATNE.

Dziś rano tendencja zw yżkow a, koi'1 
godz. 11 nieco osłabła. Ceny dolarów 
wahają się m iędzy 160 a 162000, na mar­
ki niemieckie w  dalszym ciągu lekko 
zw yżkow a. Obrót ożyw «ony. Dolary 
amer. 160500 do 161000, 1 i 2-ki 159000 
do 159200, dolary kanadyjskie 149000 dc 
150000, 1 i 2-ki 147ooo do 14Scoo, marki 
niemieckie po 100 i 50 tys. 0,55 do 0.58. 
po 10 tys. 0,65 do 0,75, tys. st. em. 3,50 
do 3,80, now. em 0,60 eto 0,62, setki sta­
re 1.50 do 180, leje 640 do 660, drobne 
625 do 635, Łyrony czeskie 4650 do 4700, 
drobne 4550 do 4600. austr. now. em.-1 
1400 do 1.500. star. em. 9000 do 9.500. 
setki austr. za tys. 12000 d!o 14ooc, dro­
bne a 20— 50— 10 za tys. 10000 do 12000. 
austr stempl. 2,15 do 2.20, przekazy 2.20 
do 2.25, franki franc. 7000 do 7400, fuiity 
szterl. 7ooooo do 73oooo. franki szwajc. 
29500 do 30500, ruble 5-setki 7,00 do 
7.20. setki zw yk łe  7,10 do 7,20, ruble 
Kącik 22 do 24. drobne 0,50 do 0.80. 
dumskie 22 do 25. dumskie r»o 250 tvs. 
15 do 16. karbowańce 0,80 do 0.85, 
hryw ny 0.90 dc 0.95.

Złoto. 20 kor. 630 dc 650000. 20 frank. 
590 do 61cooo, 20 rnark. 680 do 71ocoo. 
10 rubli 8cc do 82c.OOQ, doiar. 14Sooo do 
150000.

Srebro; kor. austr. 12000 do 12200. 
5 kor. 6I000 dc 62oco. floreny 59800 do 
31000. ruble 52ooo d 5.3ooo, koweiki na 
1 rubel 28000 do 28600, leie 1160U do 
11800.

Z  rynku naftowego.
Z TARGU BRUTTOW EGO.

Ceny udziałów brutto madą tendencję 
niezmieinona. P łacono za: 1/32 prc. brut­
to Gottfried 21.5004JU0; 1/32 prc. biutto 
Union 15,000.000; 1/32 prc. brutto Sieg- 
hatit 9,000.000: 1/16 prc. brutto Raio- 
czyn kar pac. 4.000.800: l/ l6 prc. brutto 
Pluto I 800.000: 1/16 prc. brutto Andrzej 
! ! .óoo.ooo; l/t6 pre brutto Piłsadski
3,200.000: ijjló  prc. brutto K raków  V io- i 
ictla L2oo.ooo: 1/16 prc. bruno Wanda 
B iocli 5.500.000.

W czora j w noiow am ia tii zaszła O- 
2 myBaa zamiast Ołleig ma być Ołex. ,

jfnmcascy. którzy owoc svyx.ii prób w 
mierze przedstawili A.kadiernji Umie- 

<jęteoóci. Oczywiście don;eskrriie tc przv-
ihtć n * Ie 'i  z "-iclka re/erwą. dipóki nic 
■i t t r j t e  potwierdzenie kół autoryta-
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A. Kursa efektów*
Uwaji

i- Papiery państwowe,
4°/o Państwowa poż. . 
P rem. z  r. 1020 . . . .

U. Listy zastawne.
(bez kuponu bież.)

4 ’/,*/<> Baniu hip. gal. . 
4e/o Banku Pip. gal. . . 
4 V,0/o Bk kred. ziem. gal. 
4 !/j\'0 Banku Małopolsk. 
4,/Ee/0 Banku hip. zemel. 
4, '2c,'0 Poisk Bk kraj.
4% Folsk. Banku kraj. . 
4'/,*/• To  w. kred. galic.

ziem skie.......................
4'A T o  w. kred- gal. z>em

iii. Obłigl.
(bez kuponu bież.)

■4 V,*/o Kom. Pol. Bk kraj. 
4*/. Kom. Pol. Bk kra j.'. 
4% Kol. lok. Pol. Bk kraj. 
4“/0 Poż. kr. gal. z r. 1893 
4fi„ Poż. kr. gal z r. 1904 
4‘i, Poż. kr. gal. z r.1905 
4 ’/c Foż.-k gal. z roku 

1908 (szkolna) . . . .  
4 ’ /,*/»Poż. kr gai. z r. 1913 
4'/j o Poż. kr. gw.z r .ly H

IV. Akcje, 
a) Bankowe:

Akc. w W lą z k ................
Akc. hipoteczny . . 
Handlowy w  Poznaniu .
Ma.opolsićl................
Powszechny kredytowy . 
P izen ys ło w y  • • • - •
Rolniczy 5. A. . . . .  . 
Zitipisk kredytowy .
Zem elny........... ..
Z w. bp. Zar. w Poznaniu

( s

100 —  

loa-—
104 60 
9 9 -  

109 —
lou--

10 7 -  
102 —

101-— 
97-— 
92'— 
92 —
S2 —
92 —

92'- 
125-— i 
200' —

{192111922
280
280

i00<»
280
280
280

1000
280
280

1000

701 -  
iż I2u 

3001 600 i 188000 
56 140! 70000 
42 1401
m  -

250/ —  J 
56 84
56! 84 

— 600 260000

20000
76O00

17u00 
54UOO 
40000 
32500 

30UO

310*— 
102 — 
104 —  
10650 
101-  
111  —  

lua —

109*—  
104 —

103—
99—
94—
94—
94—
9 4 -

94-—  
130 —  
210—

86000
2u2000

77-85000
190-200000

20500 ,1.7m -20000 
590gp 53-58000

oóoOO .33-35000

12-17000 nf 
48-52000 ni.

Kattgorjs:
Wart.
nom.

Dywid.

^121^922
Plącą: : i  ądŁją: Transakcje Uwagi

b )  P rzem ysłow a
Agrochemia fanr. szt. naw. 
Bracia Biskupscy . ... .. .

5o0
1000

i}
P> j

i
130000

1 nf
Browary lwowskie . . . 500 500 -  ilOÓOOCO 1.35000 !1075-1215000 990-lloOdCO
Che . "  jw  fabr. cukru . 1000 2J 140; 710000 78o000 720-7,3000
Cegielski . . . . . . . — — _  i 158000 192000 ! 160— 190000!
Cnueiow fabr. porcelany 1000 200 i(0001 207000 213000 ! 510000 Ió5"1700u0nf
Oaiota fabryka Obuwia 140 ! ' 22 140 30000 35WKI i- 3 1—34000
Galicja Kafinerja nafty . 140 8001 12,200.000 j —

Górna fabryka cementu i 40 119 i
2801

1031000 —  i
Karpaiit zakłady litogr. 140 140 lOOuOO ; I
Krrmus f. wódek Kraków 280 : 168 200. 108000 116000 i 110-114000 (
Kiemojowski fabr. p ap . 1000 ! 90 i 3 46000 38-4; 00 350-38000')
Oikos Zakł. przem.-drzew. 1000 300; 400: 495uO0 570000 i 505-50000!) 520000 nf.
Parowozy S. A. bud. masz. 500 60 i l > (  i 198000 217000 200 -  215000! 110-1200J0nf
Pezet Pow. Zakł, bud. . 500 2QOf■—  i 32300 35500 . 33 oucGO
„Płótno“ w Poznauiu . 1000 —  1 7501 —  ! __
Pocisk zakłady amunicji 350 14 170! 183001) 197000 185!  9500')
Polska Nafta przem. wierŁ 500 100 350, 128000 J 47000 i j o  i-43UOO 113) 0 nf.
Polskie Tow. Budowlane 500 225 400 123000 142000 125 140.00
Potęga Tow. huty żel. . 10000 1500 17000 —
Rakszawa fabryka sukna 140 100 280 386000 429000 39 ■— 42 00U
Siersza zakł. elektr. . . 200 21 ' 40 ; 740u0 83000 75-82000 t
Siersza górn. akłady . 1*0 450 _ 840000 885000 830— 875000
Spółka Akc. Wydawnicza 280 36 30000 —
Tepege górn. zakłady . 709 350 700 330000 - -
Tc*p. tow. ekspt. soli 1000 150! 350 820000 870000 830—SoOOOO
Ursus fabryka motorów 500 180 250 730000 —
Wndt i S k a .................. 500 150r 500' 100000
2 ielsoiewski iaor. masz. 1000 1701070

-  | 
i

■190000 1330000 1210 1310000

c) Handlowa:
Polski u lO D  . . . .  V. . 500. 100 JUK) i :1 x ■ :
Pk/ibal. . . . . .  v  . . 1000 160 250 1900o

. .. _ | .........
Tohan............... ... .140 -76 210 70000 — ■ _
Pol sot. . . .  »  . . . . 1000 260 600 22300 28600 23—27500Wawel . . . . . . . . . 500 100 — 25uO —

ż p * . i i  g a  Po itJ ca  • ,  .  . 140 20 50 8000 -
1

—

V . W a l u t y  i  O u ir lz t r ,

Kategorje:
B ile ty  b a s k o w e , C z e k i, p r z e k a z y  1 w y p ła t y .

Uwagi
płacą żądają | łranrakcie płacą | żądają \ transazc)a

Dolary amerykańskie . . . . . .
Dolary amerykańskie (drobne) .
Dolary kanady jsk ie ...............................................
Dynary ...............................................................
runly szterlingi
branki belgijskie . ......................................
rranki francuskie . . . . . . . .
Floreny holenderskie ................................
Franki szwajcarskie . . . . ,
Korony austrjackie . ................................
Korony csesko-slowaekie . ,
Korony d u ń s k i e ...................................... ......
Koron > norweskie . . . . . . . .
Korony szwedzkie . . . . . .■. 5 .
Korono w ę r i c r s k i e .............................................
Lei rumuńskie - « . . ■■ •' • . . . , , 
Liry włoskie . . .  . . . . . . .
Marki niemieckie . . . . . . . .

i

f l

! e

Ski.tkiem zarządze­
nia Ministra Skarbu o- 
brotj’ w walutach prze­
kazach i wpłatach aż 
do dalszego zarządze­
nia zabronione.

B ,  K u r s a  Z b o i o w e .
Ceny rozumiej* się w  markach polskich 

za i00 kg bez podatku spożywczego, 
miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwaga

Ceny rozumiej, się w  markach polskich 
za IW  kg. be/ podatki: spożywczego, 

miejsce stacja załadowania.

Ceny
Uwagaod do od do

PSZENICA krajowo 71/72 ex 1922 r. — __ MAK A : żytnia 70 proc. Loco Lw ów 490000 [)00*\az
ŻYJO  małopolskie 67/68 ex 1922 r. 27HOOO •2600C0 MĄKA: żytnia proc. Loco Lwów ---

NiAjyA: pnzen. 70 proc. Ijjco Lw ów __
JĘCZMIEŃ: małopolski browarniany przemy­ M AKA: przen. 50 proc. uoco Lw ów

słowy . . . . . . . . . ■ — 28000Ó MAKA pszen. 40 proc. Locu Lw ów . , —
JĘCZMIEŃ: ma/opolski ex 1922 — — GTRĘB: przen. ............................................. —
OW IES: małopolski ex 1922 r. ' .  , . . — 1 410000 (1TRĘB: żytni — —

M AKUCHY: lniane i konopne . . . . , —
KUKURUDZA: krajowa . . , . ~ .  . — — MAKUCHY: rzepakowe . . . . , — _
KUKURUDZA: rumuńska stacja Salatyn . . —  ■ — W ORKI: jtftowe wyrobu S trądom, Warta
ZIEMNIAKI jadalne ................................ — — Częstochowianka 7? kg. za sztukę . _ __
FA SoLA : biała . . . . . . . — W ORKI nżywane, dobre, za sztnkę __ _
FASOLA:, kolorowa . . . . . . — — KONICZYNA czerwona krajowa natnrałna . _ _
GROCH: polny S c Y  . . . . . . — — SŁOM A prasowana . •. . . . _
GROCH: Vfctoria • • • « « « • — — SIANO wołyńskie . . . . . __ _
GROCH: ^  Victoria . . . . . . *e- — SIANO słodkie krajoa e prasowane . . . . _ __
BOBIK* . • • • • * < « « — — CEN 7 . . . . ............................... —
W Y K A : ............................................................... — — KASZ* HRECZANNA . . .......................... .
MIESZANKA: pastewna w ziarnie . . . . — — KASZA jCCZM II !NN * . . . . . . . .
LUBIN: ............................................................... «— — k a p u s t a  k w a s z o n a ......................................
HRECZKA: ...................................... ...... — — PĘCAK

btkretarjat Giełdy. Generalny Sekretarz Dr. Paseth.
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OGŁOSZENIA.
U Z K A ^ I a  ZA  Z JU A R Ł R O o.
T. IV. 137/22/8. Wdrożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Jó- 
zc i Kocha. - z Kawęczyna powołany w  
czasie mobilizacji 1914 r. do służby
.wojskowej przy 17 pp. został następnie 
wystany na iront rosyjski, gdzie w  cza­
sie walk prawdopodobnie pod Lubli­
nem dostał się do niewoli rosyjskiej i 
tamże po ostatniej wiadomości, danej o 
sobie z końcem 1916 r. zaginął bez w ie­
ści. Gdy zatem przyjąć -y, że za­
chodzi ustawowe domu■<?: -•.ais śmierci 
przeto wdraża się na pr.-^bę Marianny 
Kochancwej postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego. W ydaje  się przeto o- 
gótne ■."-'.wanie, adby udzielono Sądowi 
lub I; w alorow i Panu Drowi Bronisła­
w ow i Gałeckiemu, adwokatowi w  Tar­
nowie, którego nsta .awia się obrońca 

. węła o*»Ażęńskiegw. w,„domości o  pow yż 
[ wymietTu-nym. L w ■■■•; Kochana w zyw a  
; się, aby przed niżej wymleitici.ym  Są­
dem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swetn ż y ć -  tutejszy tia
ponowną prośbę ń-n-; 18 lutego 1924 
rozstrzygnie o i.zrianS za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV. 
'Tarnów , 19. czerw ca '923. 5571-3
I. IV. 86/22/7. W drożen ie po;,;-, o-,'war 

nia celem uznania za zmarłego. Wmasz 
Feret z Czarnej powołany w i oku 1914 

■ do służby wojskowej przy 17. p. obr. 
•kraj. został następnie wysłany na front 
rosyjski, gdzie w  czasie odwrotu wojsk 

.austr. z pod Lublina w jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdy zatem puryiać 
należy, że zachodzi ustawowe domnie­
manie śmierci przeto w-draża się na pro­
śbę Marii Feret postępowanie celem u- 

' znania z.a zmarłego. W ydaje  się przeto 
ogólne wezwanie, aby udziejotio Sądowi 
lub kuratorowi Panu Drow i Tadeuszowi 

■L Malenieckiemu adwokatow i w  Tam o- 
■v le, którego ustanawia się obrońcą wę- 
•kła małżeńskiego wiadomości o noW yż 
wymienionym. Tomasza Fereta w zyw a  
S'C, aby pi zed niżej wymienionym Są­
dem staw ił się lub w mny sposób uwia­
domił o swem  życiu. Sad tutejszy tia 
ponowną prośbę po dniu 20. listopada 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgow y. Oddział IV. (  
rornów. d. 18. marca 1923. 5575— 3
i. >07'23/3. EdykL Aleksander Kłym . 

syn Bazyla. urodzony dnia K). marca 
$90 kontach, odszedł w  r. 1914 na 
wojnę, dostał sie z pod Przem yśla do 
rJewoit rosyjskiej, skad od tego 'czasu  
nie da? o sobie żadnej w iadomości. W o ­
bec tego na wniosek jego braci przy- 
i oarucii W asyla i M ikołaja M ysakow  
wdraża sie postępowanie celem uznania 
Aleksandra Kłym a za zmarłego. W ydaje  
się przeto ogólne w ezwanic. aby udzie­
lono 'Sadowi lub kuratorowi adw. drowi 
Majblumowi w  Z łoczow ie wiadomości o 
zaginionym. Na ponowny wniosek po 
upływ ie 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu rozstrzygnie Sad ostatecznie po­
w yższy  wniosek. 5547

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Złoczów , dnia 21. czerw ca 1923,
T. 91/23. Jan Kadracki, syn Jędrzeja, 

rolnik z Jabłonki, jako żołnierz 10. pp. 
miał zostać zabity w okolicy Miechowa 
'v listopadzie 1914. Podpisany Sąd w zy ­
wa każdego, ktoby o życiu iego miał ja­
kakolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać Sądowi w przeciągu trzech mie- 

1 s ieci od dnia ogłoszenia tego wezwania. 
Jeżeli w tym czasie Sad nie otrzyma 
żadnej wiadomości o Wciu jrgo. r t po 
nowny wniosek orzeknie, że dowód 
śmierci ustalonym został.

Sąd okręgow y.
Sanok, 3. czerw ca 1923. 556S
T, 235/21. Katarzyna Grzadzjel, zam. 

Burnat. urodzona 26. lis ton ad a 1886 w 
O rabow n icr starzeńskiej. wyjechała w 
1904 do Am eryki i w  listopadzie 1908 

i miała umrzeć w Satdfort. W zyw a  się 
każdego, ktoby o niej miał wiadomość, 
aby dał znać Sądowi do trzech miesięcy 
od dnia tego ogłoszenia. Jeżeli w  tym 
czasie nie będzie wiadomości, na oonow- 

• ny wniosek Sąd orzeknie, że dowód 
' śmierci tetże ustalonym został.

Sad okręgow y.
Sanok. 19. czerw ca 1922. 5570
T. 53/23/4. Edykt. Michał Snkowaty, 

,*Sm  Jana I Auasłazu, urodźsay 5. paż-

chuemika 1875 w Dolinie, rolnik, tam za­
m ieszkały, gr. kat., żonaty, brał u d »a ł 
jako żar* ćerz austriacki • w wojnie św ia­
towej, prze i ; ", ui w niewoli rosyjskiej i 
miał umrzeć w rnsku w grudniu 1918 r. 
P rzy jąć  najeży, że zachodzi ustawowe 
domniemanie, śmierci, przeto wdraża się 
na prośbę Mar}; Sukowatej postępowa­
nie celem uznania za zmarłego. W y ­
dały się przeto ogólne wezwanie, any 
udziewjtw Sadowi k i l  adwokatowi1 dr. 
Muszyńskiemu, którego ustanawia sie 
kuratorem i obrońca w ęzła  małżeńskie­
go, wiadomości o wymienionym. Mi­
chała Sukowatego w zyw a  się, aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w tony sp Ł ób  uwiadomił o  swem 
z) cru. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po upływ ie sześciu miesięcy, licząc td  
dnia ogłoszenia n in ie js z e j w ..Gazecie 
Lw oryskiej" rozstrzygnie o uznaniu za 
zw artego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział TV.
Ssryj. dnia 23. mała 1923 5577

T. 16'23/.4. W drożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan P a ­
sie cznik. syn Stefana i Marji, urodzony 
23. .czerw ca JS90 w Kniazowskient, -gr. 
k a l. rołnik. żonaty, brai udział jako żo ł­
nierz austriacki- w  wojnie św iatowej tia 
froncie wlosWan, a po jednej z bitew W 
r. 1916 wszelki ślad o iego życiu zagi­
nał. P rzy jąć  w ięc należy, zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci, przeto 
wdraża się na pit»śbę żony Marji z Sen- 
ków  Pasiecznik postępowanie celem u- 
znauia za zmarłego. W ydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi dr. Mondsclieirtowi, któ- 

I rc-go ustanawia się kuratorem nieobec­
nego i obrońca w ęzła  małżeńskiego wia- 
d< moic. o pow yż wymienionym. Iwana 
Pasiecznika w zy w a  się, aby przed niżej 
wymienionym Sądem ■ staw ił się lub w 
inny sposób uwiadomi] o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę dopie­
ro po upływ ie sześciu miesięcy, licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„Gazecie L w o w sk ie ''1 i pc uzupełnieniu 
dow odów  .ozsirzygn ie o uznaniu za 
A m arłn g .-. i o rozwiązaniu małżeństwa.

Są<J M tręgcwy. Oddział IV.
■■>tivi. dnia 27. kwietnia 1923. 5576

J- V. 243/27/3. Jan Fornal, urodzony 
18/6 r w  HermanowSi, powiat Rzeszów , 
jy ft  , ' uciecha i W iktoru, powołany o- 
gó.ną mobilizacją do służby' wojskowej 
w  sierpniu 1914 r „  przydzielony do austr. 
17. _pii.ku piechoty obrony krajowej, brał 
udziat ■* wojnie na froncie rosyjskim, w  
inarcu 1915 r. w Karpatach dostał się do 
niewoli rosyjskiej i miał umrzeć w mar­
cu 1917 r. w  szpitalu na Syberii, odtąd 
ire ma o nim żadnei wiadomości. Gdy' 
zatem prsyyjąć naieży. że zachodzi usta­
w ow e domniemanie z § I. ust. z 31. rnar- 
ca I91S r. L. 128. Dzpp. w draża sie na 
prośbę Marji Fornalowei postępowanie 
ceiem uznania za zm arłego zaginionego, 
a iego małżeństwa za rozwiązane. W y -  
uaję .się ogólne w tawanie, aby udzielo­
no SęApyyi lub adw. Dr. Leckerow i w 
Rzeszow ie, którogo ustanawia się obron­
ią  związku małżeńskiego, wiadomości o 
p ow yż wymienionym. Jana Fornala w zy - 
w< się, ab”  przed niżej wymienionym 
Sądem staw ił się. lub w irmy sposób u- 
w iadcm1! o swem życiu. 5562

Sąd okręgow y, Oddział V.
Rzeszów , dnia. 31. października 1927,

1 V. 476/22/5. Kazim ierz Kapuściński, 
urodzony 1888 r. w Pyszn icy, powiat N i­
sko, syn Jakóha i Petroneii, w sierpniu 
1914 i. powołamy' do służby' wojskowej, 
przydzielony do sztahkompanii 6. Kawa- 
'eric  Trunen Diwizion, pełnił obowiązki 
służącego oficerskiego, w  grudniu J914 
zachorował i oddany był do jakiegoś 
szpitala i odtąd ślad za nim zaginał. Gd' 
zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 
w o w  domniemanie z § 1. ust. z 31. mar­
ca 191? r. L. 128. Dzjip.. -wdraża, się na 
prośbę W a len i Kapuścińskiej postepo 
wanie celem uznania za zmarłego zagu 
iiionego, a jego małżeństwa za rozw ią­
zane. W ydajL się ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi, lub adw. Dr. Lecke­
row i w Rzeszow ie, którego ustanawia 
się obrońcą związku małżeńskiego, w ia­
domości o pow yż wymienionym. Kazi­
mierza Kapuścińskiego w zyw a  się. aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił 
się lub w  inny sposób uwiadomh o swem 
życiu.

Sad okręgow y. Oddział V.
R zeszów , d. 18. kwietnia 1923. 55o3

T. V. 500/22/4. Michał Błaże.iowski. 
wodzony' 1890 r. w Pyszn icy, powiat Ni­
sko, syn W alentego i Agnieszki, p rzy­
dzielony w  sierpniu 1914 r. do auśir. 
90. pułku piechoty, brał udział w  wo.ini.. 
na froncie rosyjskim, w jesieni 1914 r. 

^ o d  Lublinem dostał sie dc niewoli ro­
syjskiej, przebyw ał chyvilowr. w  mieście 
liumen, następnie w e wsi Tugulym, w 
roku 1915 wystany byt na roboty pr?v 
kolei murmańskim nad morzem Białern 
w e wsi Liżna i tu pozostawał do roku 
1916, z powodu przeziębienia sie zaclio- 
royy-al i oddany' został do jakiegoś szpi­
tala i tu mia! umrzeć. Gdy zatem p rzy ­
jąć należy, że zachodzi ustayvowe do­
mniemanie z § 1. ust. z 31. marca 1918 r. 
L. 128 Dzpp. w/draża sie na nrośbc Fran­
ciszki B lażejowskiej postępoyyanie ce­
lem uznania za zmarłego zaginionego, a 
jego małżeństwa za rozwiązane. W yda je  
się ogólne wezwanie. ab’ udzielono Sa­
low i. lub adw Dr. Schratterow i w R ze ­
szow ie, którego ustanawia się obrońca 
w ęzła małżeńskiego, wiadomości o _ po­
w yż wymienionym. Michała B łażejow - 
skiego w zvw a  sic. aby przed niżej w y ­
mienionym Sądem stawit się. K u j  w  innv 
sposób uwiadomił o swem  życiu.

Sąd okręgov y. Oddział Y\
Rzeszów , d. 23. kwietnia 192.3.' 5564

T. 32/23. Michał Kopieński, rolnik w 
Grabownicy'. jako żołnierz 18. pp. dostał 
sie do niewoli rosyjskiej. Od 1915 nie 
daje znaku życia. Podpisany Sąd w zy ­
wa każdego, ktoby o życiu jego miał 
jakakolwiek wiadomość, aby dał o tem 
znać Sadowi w  przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania. 
Jeżeli w tyun czasie Sąd nie otrzym a 
żadnej wiadomości o życiu iego. uzna go 
na ponoyvny wniosek za zmarłego.

Sąd okręgow y.
Sanok, 9. marca 1923. 5566

T. 52,23. W ik tor Zaideb. syn Franci­
szka i Apolonji z Grabownicy. brał 11- 
dział w  wojnie św iatowej, jako żołnierz 
214 batalionu pospolitego ruszenia. Z 
końcem 1914 w alczy ł w okolicy' Bochni. 
Odesłany do leczn icy wojskow ej „agi- 

j nął. Podpisany SacI w zyw a  każdego.

! ktoby o życui iego miał jakakolwiek 
wiadomość, aby dał p tem znać Sadowi 
lub kuratorowi nieobecnego Dr. S lacżce, 
w  przeciągu sześciu miesj^py od dnia 
ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli \\' tym 
czasie Sad nie otrzym a wiadomości o 
życiu jego, uzna go na ponowny wnio­
sek za zmarłego, a iego małżeństwo 
z Aniela Mazur za rozyviazane. Kurato­
rem i obrońca węzła małżeńskiego mia­
nuje się Dr. Śiączkc w  Sanoku.

Sad okręgow y.
Sanok, 6. kwietnia 1923. 5567

T, 64/23/4. Edykt. Tym ko Ołcuyez, 
syn Dmytra i Paraszki, urodzony l s- 
lipca 1884 w Krupsku. gr. kat.. lolnik, 
żonaty, służył w  > ojsku austr. i w je­
sieni 1918 roku 7 .chorował na czerw on­
kę i oddany został dc szpitala. Od '.ego 
czasu nie daje o sobie żadnej w iado­
mości. Przy jąć w iec należy, źe  zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę AttaMazji 
O łenycz postępowanie celom uznania 
za zmarłego. W ydaje  się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
adwokat, dr. Pa^tajłw fczow i w  Stryju, 
którego ustanawia się kuratorem i ob­
rońca w ęzła małżeńskiego, wiadomości 
o  pow yż yyymlenionym. T n o k a  Ołenv- 
cza w iy w a  się, aby przed niżej w ym ie­
nionym Sądem stawi! się lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sad 
żutejnzy na praiowrą prośbę dopiero- po 
upływie sześciu m iesięcy, licząc od 
dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„G azecie L w ow sk ie j" i po uzupełnieniu 
dowodów rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego i o rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy . Oddział IV.
S tryj dnia 9, czerw ca 1923. 3578
T. 114/23, Michał Basarab z  Tyrayvy 

w'ołoskiej, żołn ierz 45. pp. zaginął w 
) 1915 na froncie włoskim. W z y w a  się 
. każdego, ktoby o nim miał wiadomość, 
l aby dał znać Sadowi do sześciu mie- 
• s ięcy od dnia tego ogłoszenia. Jeżeli 
. w' tym czasie nic nadejdzie o nim w iado­

mość, na ponowny wniosek uznany bę­
dzie za zmarłego.

Sąd okręgow y.
Sanok 5. lipca 1923. 5569
T. 26/23/4. W drożenie postępowania 

; celem uznania za zmarłego. W lwdzi- 
1 m ierz Szul syn Michała i Marji. uro­

dzony 3. marca 1895 w Stawczanaeh,

ostatnie tamże zamieszkały, brat udział 
w waikach polsk»»-dtraińskicii miar w 
bitw ie pod Mszaną w styczniu 1919 zg i­
nąć. Na wniosek Józefa Jaworskiego 
y\ draża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. W:iado- 
mości o zaginionym należy udzielić Sa­
dowi albo adw'. dr. Mańkowskiemu we 
Lw ow ie, którego ustanawia się kurato­
rem. Zaginionego w zyw a  się, aby się ja 
w ił płeed podpisanym Sądem o ile żyje 
iub yv inny sposób dal znać o  sobie.

Sad ckreg. cy\v„ Oddziat VII.
Lu ’ŚV. dnia 5. r:a ja 1923. 5581

T. 663/22!*?-. W órcżen ie postępowania 
ccićm uznania za zmarłego. Leiser 
HjprscJ; Miihlmcister recte LoscheT, syu 
Cliaima i Chany ur. 20. lipca 1884 w 
Raw ie Ruskiej, ostatnio tamże zam ie­
szkały. brał udziat w  wojnie jako żo ł­
nierz austr. i wedle przeprowadzonych 
dochodzeń dostał się do niewoli rosyi- 
skiei. gfteie w  szpitalu w miejscowości 
Kubański Ujazd w reku 1915 zmarł na 
tyfus. Na wniosek Ryfki Miihlmeis-9-r 
zam. Loscher \ draża się postępcwan-c 
celem uznam a wymk-nhwci rsoby v i 
zmartą. a związku małżen^tiego, zaw ar­
tego ńa dniu 21. września 1913 m iedze 
zagmiciiy m a w ntóskindawczynią z *  roz­
wiązany. W iadcmości c zagini mym na­
łoży udzielić Sądowi albo arf-w. dr. Bo­
gusławowi Lcngchamusowi w e -L w o w ic , 
którego ustanawia sie kuratorem, f-v>z 
obrońca węzła małżeńskiego. Zaginione- 
go w zyw a  się. aby się jawit przed poó- 
pisatrynt .Sadem, o ile żyje lub w inm 
sposób dał znać o  srJjio. 5583

Sad okręg. cyw .. Oddział VI? 
f Lv ów , diria 8. maja 1923.

U PA D K I,

A. X II 155/23/5. V/czv anie nitząia 
nych dziedziców. Marja Silberstem 
iaise Guttenberg, właścicielka realno­
ści w  Krakowie, przy ulicy' Starowiślnej 
42. zmarła dnia 2. marca 1923, nie pozo­
stawiając ostatniego roperrządzenia. Są­
dow i niewiadomo, c zy  pozostali dzie­
dzice. Usia-nav ia się zatem pana adw o­
kata dra lgną eteo Landau w Krakowie 
przy ul. Ka-m tlickiej 8, kuratffein  
spa-dku. Kto zam ierza zgłosić rozszcze- 
nie do spadku, winier, o tem donieść te ­
rnu Sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
ad dnia dzisiejszego ? w vkazać swe 
prawa, do spadku. P o  upływie tego 
c za «0Kresu będzie spadek wydany tym 
osobom, które wyikata swe prawa, o ile- 
by zaś p rrw  nic wykażann, spadek 
przy-padnie Skarbowi Państwa. 5532-3 

Sąd pov . c y^ .. Oddziat XII.
Kraków, dukt 2. czerw ca 1923.

JK PRAIKLTS.

P. llt/23/3. Anielę ze Szczepańskich
Batanową, 2® L ii wino ,va z Zabratów- 

ki. uznano bęzwłasnowolną z powodu 
choroba im iyał»wpj. Kuratorem iei usta­
nowiono W ojciecha Litw ina z Zabra- 
tówki.

Sąd pow iatow y. Oddział I.
Tyczyn . 22. caerw fa  1913. 5573

P. 237/23/8. Jan Zar* ora  2 Hyznego, 
zostaje pozbawionr- całkowicie własno- 
wolnoTści z pr'wodu pijaństwa i marno­
trawstwa. kuratorem iego ustanawia ;:;f 
Jakóba J.rnfka z Hyznego,

Sąd pow iatow y. Oddział ł. *
Tyczyn , 25. listopada 1923. .5574

A M O R  T Y Z J  CJE.

F. V. 126/23/3. W drożenie postępowa- 
wania am ortyzacyjnego. Na wniosek Dr. 
Stanisława Sołtytiskiego, notariusza w 
Monasterzyskach wdraża się postępowa­
nie celem am ortyzacji następującego 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego ta’ onr wraz 7. kuponem za rok 1920 
akcji N. 5253. Oałicyjsko-rsnKowinslfiego 
T ow arzystw a  cukrowniczego w Prz? 
worsku opiewa>ącei na imię „Dr. Stani­
sław Sołtyński". Posiadacza pow yższe 
go talonu w raz z kpnonem w zyw a  się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu sześciu miesięcy, w przeciwnym  
bowiem  razie po upływ ie pow yższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

Sąd okresow y. Oddział V.
R zeszów , dnia .10. maja 1923. 5565

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 34.000 mp.. z odnoszenie':! 
czynna od g.8 rasc do 2 dopoi. i  wyjątkiem niedziel i świąt — Re 

należycie nie przyjmuj* sie — Rękopisów Redakcja I Adminis

lub pocztą miesięcznu 37.000 Hip„ > 
daktor nacz przyjmuje od g. 1— 2 popn  
tracja nie zwracają. Komo Po c/t

KraJiica 5O.000 mp. — Redakcja 
— Listów niefrankowanycb 
"asy O. 141.690

K m w iiif odpowtadKiBUki JER2K N a ie ż y to ś ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  r y c z a i l t j l l .  idiu^m ui Póiska, Lw ów , ul. Uiorążczyzay 31.


